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długofalowych dono~i n·c1 n mę o 2 proci>nt. . Cxvsc:,ir"a A1: - f 
Czwórka. Bawełniana„. Koo'e- na Aleksanclrow1d przekrvc? 1·!;1 ! 

i'v 1. przew:jalni tarczo·xej. kt6re ;:.we ·zobowiqziJ.n:e. pe~c'<.:ho.~ •.ą• t 
z:Obowiązały się podwyi3l.yĆ ,;w;1 ze 165 do 187 prnce~t narmy; I 
produkcję o 1 procent. dotr.:.vm:1 Paadki z wrzecienn;c ;;r-'~- j 
ly ~ ło~•a. A więc : Stefania WoJ- nich.Arma Adamek \;•vkony\\'d.':; 1 
ciechowska podwyższ:„ la wy'u- 113 procent, a obe~n1c - ll.''." ~ 
nan.e ze 112 do 1 14 proc .. łiir.t:'fa proc. normy. n :azimiera Trzt>b111-1 
Krysiak ze l O!ł do 111 oroc. 1i1.!- s ka prze3zla ze 113 na Tl 4,5 µ:a­
ria Pietraszczyk - ze 108 do 1 ! :1 cent. 
proc. Tkaczka pracu.i;ica n.:i 16 Przqdki z mJszyn obrącz~«' ­
krornach : \Veron ika Nowak, za- wych Helena Kruszewsita ·.ob'•­
bowią.wla się ponieść S'N<J p1·0 - wi~p~anie S\H' prz0kroczyla • c ­
du'.<cfe 7.e 10 1 do 102, !cel. p<le- siiig:nęla zamia:<t 103 - 100 pro­
kro:n:,:1a to zobowiazan1e. wy'.<c- c~nt normy, Maria Łucnk ta · 
nujac 107.3 proc. normv. Ziitia miast z.apow'.ed.,,i<ln\•ch 10~ o,·o:·. 
:'lo·\'l:ak rÓ\\-n!eż. dotrzy:n;ila 3h- o::!f!gn„ła 106 proc. ·1ormv. 

Czołowi szermie'rze pokoj u ~~~w,iUOlliiiwla~lf ij\rro~linnn~ -
zapowiadają w imieniu ca.lej ludzkojci 

nieustępliwą walkę z ludobójczymi zakusami imperiahstów 

Dalszy ciqg obrad Swiatowego Komitetu Obrońców Pokoju w Sztokholmie 

WA'RSZA\ VA (PA P). - J ak wiado- 1 · Pr:ze2. zaro.bek miesi<:>czny . . rozumie 
mo. podwyższone zostały osl<1lnio za- •w; 7MOwno . w,·nawodzei:i? z_as11d111· 
iłki todzinne dla nainiżej uposaża- cze .. ;ak i pr1•m1e u1az W\ prcil) do?~I 

5 . . . • 'vV d . !<owe z~ premie C:!kor<lowe, za t1oaz1 -
n~ eh grup prncow niko:-v. o. rowie ny. nadliczbowe itd. pobrane w okre-
dzi na liczne zapytanid w le] sprn- ślonvm miesL.jnl. nawet, jeśli dotv­
wie, Zakład Ubezpieczeń S~ołcc?.· uą one prac ,.,, konywan {Ch w mie­
r.Ych precyzuje. podstawy ob\!czamn siąrnch poprzednich. 

SZTOKHOLM (PAP) Piątko- !tym polu dobre w~·niki. Walka o po byłam ' " Moskwie gdy padały na nią 
niemieckie bomby. W r. 1944 znala­
złam l'ię na terenie obozu zagłady 
w · Majdanku. Stąpa tam po ziemi, 
przykry,vajace.i 6ysiące ludzkich 
i ·w!ok. Wś:·ócl ~h znaj dowały się 
też zwłoki moich krewnych i prz~1 -
jaciót". 

zasiłków ·wq. nowych stawek. O'ioby, któ1e przepracowały uie-
Przemówienie słynnego pisarza ra Za."ilki, podwyższone. o 2.'iO zł ~a pelny miesi~1c .. za:·?biaH~c. w tym o· 
. . , ka:i.de dziecko, ohzym11J<1 pracowni- kresie mrne 1. n1z 13.700 zr. ma!'l l) 1-

we p0Biedzen1e Stałego Komitetu · kój wchodzi dziś w nową fazę. Gd:r 
Obrolleów Pokoju w Sztókholmie w na.i!Jliższ:c-ch tygodniach zacznie 
rozpoczęło przęmow1enie rektora pnyby\\·ać do por1ów wtoskich broó 
Uniwersytetu Praskiego Jana Ma- r merykai'1ska. klasie robotniczej, a 
karowskiego. Mówca zapewnił, ż<> zwlaszcrn rohoh1ikom portowym l 
hasła i cele Stałego Komitetu Ob~on kolejarzom przyp<1dnie doniosla ro­
ców Pokoju 7.najduią w narodzie la Mówca podkreślił ogromną ·wa­
czechosłowackim ·całkowite zrozumi2 gę organizowania zawczasu ruchu "o 
nie i poparcie. ApehKomitetu Bpot- lidarności z tymi bojownikami za­
kal sit; z jednomvślną aprobHtą par r ówno w skali narodowej , jak i mi~ 

dueckiego ILJI. ERENBURC.A, _wy- I cy. k tbrych zarobek w d <tnym mie· Jko wó.'.\'c;zas pr.owo Jo pnrlwyżsrnne­
głoszont' na sesJl · Stałeg<:> Kom1tetu siącu nie priekra c;zał t J .1CO zł - pra qo 7asHkl1 rodz1nnNJO, 1ezel1 ich p: le 
Swiatowego Kongresu Obrof1eów Po cow11icv, ktćrL.y zarobili wi~cej , olrzy rirtne zarobki w ci·~~JU osta.trich 3 
koju w Sztokholmie zamiesi.czarny mują zasilck wg. dotv::hczasowego m10~.qcy p0l1w510 wtrudtH:en1a nie 
na str. 2-eJ: wymiaru. 1'•1-Z")",:ic·zulv !" rOO zł, 

~~~~~~~~ 

lamentu czechosłO\\;ackiego. dzynarcdowej. 
Delegat Bułgarii Ludmił Stojanow . Pra;vdą jest - kor;!ynuo\~~.l ~en-

na9iątnował perfidię podżegaczy •vo ni :-- ze w:i.l~a ~ poko~ rozw~Ja.. się w 
jennych, którzy grożąc użyciem środ ka~dym kraJu maczeJ,_ ~us1 J~(lu~k 
ków masowej zagłady, twierdzą, iż byc prow~dzona ~spolme. W1i:im~­
użycia jej pragną dla zbawiema my szukac sposobow wzmoc~1ema 

„Pragn<; was zapewnić o ,jednej 
rzec7„V, którą przed wami usiłu ­
ją zataić. Związek Radziecki pra 
gnie pokoju, bo jest to kraj, któ 
ry najbanlzie,i ucierpiał wskutek 
wo.jny_ Faszystuwscy napastnicy 
spalili setki radzieckich mia.st, ty 
siące wsi zamienili w lcupy grl.i­
zów i popiołu. Naród radziecki do 
brze wie co oznacza. ~o.ina., na· 
wet i:cly je:; t on!\ zwycięska. Na­
ród radziecki clobrzc rozumie, 
ile łct i krwi łlrz~·nosi narodom 
wojna". 

o Iski Obrońca pokoju-- przyjar.iel 
prof. Fryderyka Joliot-Curie 

ludzkości naszego ruchu wraz z naszymi przv 

W ~O rocznicę 
urodzin 

· Petit iaciółmi w Stanach Zjednoczonych, 
Delegat francuski gen. pe- W. Brytanii i krajach skandynaw-

parł ·wniosek p rof. Joliot~Curie, b'l skich. 
każdy rząd, który ośmieli się użyć Delegat Tunisu, Mohammed DJe­
broni atomowej, był uznany za rząd rad, podkreślił znaczenie wysBkńw 
zbrodniczy. 

WARSZAWA (PAP). W dniu 19 b. uczony śwfa.towe.i sla\vy, za­
służony bojownik o ,!)okój i ;>ostęp, wielki pr,;yjacie1 Polsl•i - profeso1· 
Fl"yderyk Joliot - Curie obchodził 50 - 1 !rie swych utothin. 

nt::;kł się gró:l.b i prób zastra5zu1i<t. 
Hcakcja francuslrn pr?.<>';ladu.i<' i:ro , 
aresztuje jego naj~iliż>zyc-h w;;pól · 
u!·acowników. ~ie jQst ona jedn11k w 

ntchu w obronie pokoju dla dzieła 
Delegat Algieru Bouchama zobrazo wyzwolenia ujarzmionych narodów 

wal penetrację amerykańską w Pól kolonialnych i :i:apewnił, że zwolen­
nocnej Afryce w celach wrogich p0 nicy pokoj u w Tunisie pójd'l w ślJ 
kojowi. dy frm1cusi-:ich robotników, pow-

ltanadyjczyk Eudicott nastaw:il f<trzymujących się od wyłado\vywa-
na to, by rozwijać energicznie ruch nia broni amen'lrnńskiej. 

w obronie pokojl.t pośród klas śred Jako ostatni przemówił delegat 
nich i w środowiskach chrześcija.ń bułgarski Nadj:i.kow, potępiając u­
skich. czonycb, którzy oddają swoje usłu -

Po przemówie.niach delegata duń- gi handlarzom śmierci. 
!:kiego Hefberga, głos zabral przy- Równolegle z obradami Komitetu 
wódca.· socjalistów włoskich PIETRO I odbywają się wiece robotnicze. Na 
NENNI, który również poparł gorą przedmieściu Sztokholmu Solńa. wo 
ce wniosek Joliot - Curie o uzname bee przepelnionej do ostatniego miej 
za zbrodniczy rządu, któr~· pierwszy sca sali przemawiała WA1''DA WA­
użyje bron1 ·atomowej. Mówca po:.l SILEWSKA. 
kreślił konieczność rozpow~zechnie- „Wiem dobrze, co oznacza wojna 
nia ruchu pokojowe-go pośród mas - oś·wiadczyła mówczyni. W r. 1939 
chłopskich. We Włoszech - stwiel· /na oczach moich płonęła Warsza w i:i, 
dził Pietra Nenni - notuje się na w r. 1941 płonął Kijów. w r . l;J!~ 

Przemówienie W'mdy Wasilew­
sl: ie j do robotnikó·w szwedzkich 
przerywane było wielokrotnie burz­
liwymi okb·,K·•··11i 

Na jednym z z~h1 d!'l sr.we<lik icl1 
robot.n.ie prze111:łwiat.i i ówuież dele 
gatka polska, 1>rzodownica pracy 
LUCYNA WYRZYKOWSKA. Prz+>­
kuzałn ona kobietom szwedzkim ser 
decme pozdrowienia od kobiet pol­
skich i zobrazowała ich warunki 7.v 
cia i pracy. Podkreśliła ona wielki<? 
zdobycze socjalne. polityczne i mate 
ri a~ne )rnbie t w Polsce, Fakt, że w 
Polsce płace kobiet są równe płacom 
mężczyzn, wywarl na ~;;~ózkich 
słuchaczkach duże wrażenie; bówie,11 
w Szwecji place robotnic są o ok. 
30 proc. niższe od plac mę-iczrzn . 
Przem ó\denie Lucyn y Wyrzykow­
skiej było Ż}\vo oklaskiwane. 

Z okazji 50 roczn:<:y urod zi'1 pro-
fe~ora Fryderyka Joliot-CL1~·fo Cer. ­
t ralna Rada Związków Zaw:idowch 
przesłalci do dosto j n~go iu 'o '. lata de­
peszę. nastf:p•i jące i lre~c •• 

.. W 50 rO(!znicę Waszych uro­
dzin Cent ralna. Rada. Związków 
Zatvodowych w Pol~cc w imieniu . 
zrzeszonych robotników i vraco­
wniltów zasyła Wam. Drogi Pro­
fesorze. na,is:erdeczniejsze życze­

nia. 
Imię Wasze jest drogie I bliskie 

sercom ludzi pracy naszego kraju, 
którzy widzą w Was niestrudzo­
nego szermierza sprawy pokoju, 
wielkiego naukow<.>a, związan~go 
ściśle z kia.są rol)otniczą, szczere­
go przyjaciela. Pnlski Ludowej i. 
rzecznika przy.jaźni między na­
szymi narodami. 

Zgodnie z dewizą Wa.s7.ą: „O 
pol1ój nie będziemy prosić. le;-z 
go sami narzucimy'', polska kla -

K s. ks, Uchman i Woś-wrogowie Polski Ludowej i~f~~~ą~~~~~~g§~~ 
. • t d ' • b r • t z wielkim Zwiąddem Radzieckim organsza orzy - napa OW I za OJS W na czele. . . 

b S W P I Życzymy Wam. Drogi Profeso-· 
odpowiadają za swe z rodnie przed ądem ojskowym w rzemyś u I rze. długich 1at z!łrnwia 1 owoc-

nej pracy dla dobra kla.sy r ubot-
RZESZÓW (PAP). Pried Rr,jono- b' tniej świadczy rozkaz komendant a kro tne.i zmianie mi·ejsca pobytu , za - nicze,j, dla dobra Was zej o,lczyz-

wym Sądem Wojskowym w &·1,eszo- okręgn NSZ, który dnia 12 >narca trzymał się w Bytom iu, gdzie .peł ni ł ny, całej ludzkości i wielkiej 
wie na sesji wyjazdowej w Przemy 1945 r. mianował ks. Uchmana or.ce fu nkcje katechety w P::iństw. S zko- sprawy pokoju". 
ślu rozpoczęła się rozprawa. przeciw rem poHtycznym na teren swego o- le Budown ictwa. Utrzymywał jt>d· Depeszę w imieniu Centr a lnej Ra 
ko Jcsiężom: Henrykowi UCR:\!ANO kręgu. . nak nadal kontakt z NSZ-owcami, dy Związków Zawodowych pGd pis:i. I 
WI - proboszczowi par. Sieniawa, Oskarżony ks. Woś, w ikariusz pa prowadzi\<' antypaństwową tłzlała.1- .ie.i przewodniczący tow. Alei<sander 
pow. Jarosław, ks. Michałowi \\10- rafii Sien iawa. w c.zerwcu t!l46 r., ność. Otrzymany od „Mewy" !'listo- Zawadzki. 
SIOWI - wikariuszowi pa.r. Sienia- zorga nizował manifeslacy,iny po- let. po odpowiedn•tn -raknns„rwowa Na ręce prof. Fryderyka Jol1ot­
wa., a ostatnio katec·hecie Państ.w. grzeb ,;ednego z członków bw jy. w niu, ukrył na plebanii parafij .~w. Curie. nadeszły z Polski uepes?.e i 
Szkoły Przemysłowej w Bytomiu, czasie którego nawoływał do brat11- Jó?efa. w Zabrrn. pisma gratulacyjne oo ministra. o­
ora.z Franciszkowi BOŻKOWI - in- bó.iczej watki. W obawie pri~d od- Dalszy ciąg przewodu sąd·iwego światy dr. Stanisława Skr-leszew­
spektorowi powiai1twemu rJŚwiaty powiedzlalnością za swą NSZ-ow- zamieścimy w najbliższym •iume- skiego. od fizyków ual~kich i <>cl Pol 
rolniczej w Bytomiu. oskarżuuym o ską uziałalno~ć. ks. Woś. po paro- I rze .. Głosu" . I skiego Komitetu Obrońców P1;koju. 
przynależność i współpraee z ~SZ. ,,. . . 

K s. Henryk Uch man był C7. łon­
kiem NSZ od lutego 1945 r . do kol'1-
ca maja 1945 r. i pomagał cz.ynnie 
ba.odzie „Mewy". Wspól nikiem k~. 
U ch r.1an a był wikariusz parafii sie­
nia wskiej, ks. Michał Woś. t r zeci o­
.skarżony Franciszek Bożek brs l 
czynn.1 udział w dywersyin,>-terro-
1·ystycznej działalno~ci b~ndy „Me­

Skupywanie, gromadzenie lub ukrywanie nad miernych ilości towaru 
~tanowi p.rze~i~p~two 

Doniosłe orzeczenie Sądu Najwyższego 
\vv". 

·Ks. Uchman w okresie okupacji WARSZAWA (PAP). - Sąd Na.i-
brał czynny udział w tzw. „tró.Jf'e wyższy w dniu 14 marca 1950 r. na 
antvkomunistycznej". propagował posiedzcn'.u całej Izby Karnej Są :i 11 
stanie z bronią u nogi i wycznidwa- Ka.iwy·· ego w odpowiedzi na py ­
nic na wykrwawienie się ZSRR o· tanie wne zgłoszone przez :ninJ­
raz organizował terrorystyczne wy- s tra s raw:edliwości - po wysb­
stąpienia. przeciwko demokratycz- chaniu v.rniosku prokura tor<i Sądu 
nym organizadom µodz'iemnsm. Najwyższego - orzekł. iż ~amo sk·1 

ści. zaspokojenlt potrzeb pracu.ią­
cycb. 

Stąd wypłJ'Wa dla każdego o­
bywatela obowiązek zaGpatrywa 

st<>pniu .Jego pntrzeby, godzi w u/ 
te;-esy współobywateli. postępu.ie 

społecznie szkodlivńe i ni~ uczd-

nia się w towary w takiej mit<- Orzeczen!e Sądu Najwyższego m·ł 
rze. jaka odpowiada jego potr?e· 
bom i 1,otrzehom jego rQdzin~" doniosłe znaczenie dla zwalczania 
Ten zatem, kto skupuje, g·roma - wszelkich przejawów dzia łalności 

d11l lub ukrywa towar w ilościa<'h spekulacyjne.i, godzącej w interesy 
przekraczających w znacznym I szerokich rzesz lu dności pracującej. 

•Ł[inie naru;;zyć i podważyć sla\•;ę 
i popularność pl'Ofosora J oliot-Curie 

P RZĘD 50 laty urod:dl się Fryde- ; je!;o autofytct naul:owy. 
ryk J oliot-C urie, dziś ~wiatowc.i „.Tedym) rzC'CZ<J. która w walce o 

~ ławy uczon::, którego prace i bada- uti walenie pol>oj11 posin la istotne 
nia w rłzieJz:nie fizyki, a w 57.tZE'- ;:naczcnie. jest wola ludów, 1rnla m.>s 
;rólnc::c: energii a tomowe.i zyskały p1acnjącyc11 wszystkich narodów" -
mu powszechnie uznany autorytet. l'' wiedział prof. .Joliot-Curi<>, zabi~-

[•' ryder yk J olio t rozpoczął karierę ra.iw· głos n11 konferencj i pra~owej 
naukow~ jako asy3tent profeoora zr.rg< nizowanej w pt·zeddzicli Hwia­
Piene Cm·ie, męża wielkiej M•ll'ie trwego Kongresu Ob.:,ońców Pokoju. 
Curie-Skłodowski-ej. Po ich śmirrci ,.ż:idamy oglosze11ia zakazu hro 
wraz ze swą. żoną, Ireną Curie·Sklo~ 11i atomowej - padają dziś s ilne 
dowską J;ontynuuje badania nauko- slową . fi·nleq ·Jrn . .Toliol - Curie 
\\F. i wkrótce świat zalicza go w po- z trybuny w 8ztckholrnie, gdzie 
U{'t najwir:l~~zych autonte,~ó\~. 'tllltl- obra:.htje Htały !Hrn1 it~t świa lo-
inw:•~n . czego wyrl!z.cm · jest't111ięd:~:' weg·ti KongTesu ' Obr()ńcÓ"' · Poko-
inny1Y.i prznnanic mu nagrody NO- ju. - ż:1damy ustanowienia śd-
BL • .\ W dziedzinie fizyki Fryderyk sie j ko~troli mii;dzynarodmn'i, 
,Joliot-Curie należy do uczonych nic zapewniającej przestrze~·ani<> te-
z:~sklepiając:ych się w swoich labor::- go zakazu ... ale ni{' ulo?kniemy. si \' 
tor iach- związanych z życiem. ::\ie- ,cż żadnych ii;r ,\źb, a ni nacio;kó ·' " 
nątpliwa jest dla niego ścisła h).cz· Prag;1 !em ~· . aby wszyatkie n ur-0<l" 
ndć nau~i z życiem . Nic należy :!'.> świa ta mogoły korzysta ć ze ll'l. l'll-

tych uczonych, którym nauka prze- ~t.ająeych z dni;1 na dzieli możli-
stania człowieka, którzy nie dba,ią w:'Jści p~ lrn.io" C'go wykorzysta n:a · 
o to, jakim celom służy owoc ich !<i l przyrody. J\Iy, bojownicy o 1rn-
pracy i · badań . . . kój !'<'trafimy dow1eśf, że na~r. ~ 

Pru:ifsc r F'ryderyk J ohot-Cune, ~il ~· zdołaj <! UnJt'szkodliwić w;;zel. 
twórca pierwszego we Fran:::.ii STO· k;c. zbroclnicze rnkusv i zo i .>~c 
SU AT0MOWEGO, autor wielu pr.!..: , z fl'P·ierzchni ziemi ~zkodnikó11" . , 
naukowych, światowej sła\YY au~ory· E~:owa profesora Joliot-Curie ~<! 
tet w spt•awach en'=t·gii atomowej - słowami wielkiego patriot:; i intern'l­
l>(ldcza~ okupacji Fr_ancji dnie, i n~ce c,;ona!isty. ktćiry ui:; do zwyci<;>stwa 
~pędzał w laboratormm, prooukUJ!fC w>pólnej sprawy walczyć będzie o 1w 
materiały \,·ybu~howe dla walczących ,ręp i pokój. 
pa triotów francuskich. W t1111 sa- Naród polski

1 
polska klasa rooo:­

n~Im okr esie jest przewodmczącym nicza zna dobrze Fryderyka JoliJt­
F i:ont u Narodoweg·o, organ izacji sku Curie. Francuza, więzami rodzinnv-
piają.ccj i kierującej walką , . wszy3t- m; związanego z Polską. Cenimy· 2·0 

kkh lewicow~·ch orga111zacJ1 francu- : kochamy za to, że v.Taz ze swoją 
ski ego rnchu oporu . żoną, Ireną J oliot Curie walczy 11it~ 

„Uczeni- mówił prof. J.:.>liot-Cu zlomnie 0 w<>pólne nam ce!e, że ja!rn 
l'ie w J'ednym z wywiadów udziclo- , . 

'·'i elki pnyj:::c:!cl narodu pols•oc::;o, n"ch polskie.i prasie nie mogą . ,, . 
·' od !\' z którym się niejednokrotme osooi-

pracować w o<lerw::.n_iu . ży<'i3:. :rn· gcie zeL';nąl, pinstu.1:i.c: funkc.iQ pne­
;,;m być cbywatelam1. b1or:1cym1 ez;•1 wodniczącego Townrzyslwa Przyjai.­
ny. udział· w życiu publicznym, wal- ni Pobko Francuskiej, praf:uje nad 
ezacvmi na l'ÓWJli Z !'Obotnik:rnll zbliżeniem o!:Ju narodów, dla ciobra 
o j;;kój i bezpieezeństwo ~wiafa' '. . Po 
dziś dzieli FrydeQ·k ,Johot Cune w dJll nai'odów. 
cz·: nach realizuje te słowa. W dniu 50 roeznicy urod zin prof2· 

Po wyzwoleniu Ji'r ancji powierza- sora Joliot -Curie na.ród p~lski prze: 
no mu st anowisko wy<5okiego komisa- sy ła mu gorące zy~~~n1a dal~?'e.l 
1 za do spraw energii atom owej. Pia- owocnej pracy w stuzme ludzkosc1. 
stując ~e, p_rofesor Joli~t Curi~ a.ni 1 ·0•11a:m11•••11••••••••••••0•••1t111111••••• 
na chwilę me oderwał się od zyc1a, . . 
ani na c11 v.:uę nie. zrez~gnow:it z wal- Podpisanie 
id , czynnej, codzwnneJ walki o to, co I . 
je?t celem jego ~yc: ia - 0 · PO~\~J P0fOZUffiien!3 handlowerro 
rmędzy narodami. 0 wprz~gmęc1e 6 
n '.,J~vspan ialszf'~h osi~gnięć. r:auki •v polsko-bry t'\1 isk iego 
sł llzbę ludzkosc1, a me na Jej zgub~. na r 1950 

Fryderyk Joliot-Curie, członek Ko- • 
11: unistycznej Part.i i Francji, nie WARSZAWA (PAP). - W dn:u 

J 7 marca 1950 r. podpisano w Lo:1-
Po . vi:yzwołeniu ks. U~hman pywanie, grom:i.<1zenie lub ukrywa­

stał się Jednym z przy'":ód~ow ter nie towa,ru w ilośelach przekracza­
r&rystycz~o - dywersyJll~J i ~a-

1 
jącycb w znacznylJl.. stopniu normal­

bun~ow~J b.andy .,Me\~ • ~to~~ I ne potrzeby, jest czynnością oieucz­
bron, r_ue ~zywa.ną, w 0 ~':'ie 1: ciwą, a co za tym stan owi przest~D­
kupa~j1, ~kierowała. przer:iwko po '1· stwo .z a r t. 14 ust. l ustawy i: dnia 
w.sta:JąceJ władzy ludow~i·e~i~!!! 11 2. 6. 1947 r. o zwalc2aniu drożyzny 
banh u ks. ~chmana w ., !: 1 nadmierny ch z.ysków w obro~:e 
odby'":ały stę na.radf sztabu NSZ i! handlowy m (Dz. U. R. P. Nr 43, poz. 

Tow. Cachin przewodniczy uroczystej akademii 
dynie w ramach obowiązującego pię 
cioletniego układu hanclJowego pol­
sko - brytyjskiego z 14. I. 1949 r . lJ0 
rozumienie. ustalające kontyngenty 
towarc,we na rok 1950. 

-owskiego. . r 218) 
79-lecia Komuny ku • 

C·ZCI Paryskie i 
na wieść o powstaniu na te renie S ie W uz.asadnieniu Sąd Na.Jwyższy · 

W czasie jednej z takich na rad , i · GE .NEWA (PAP) - Z P. _aryża do- , ny stała się rzeczywil!tośdą w Związ· 

niawy koła PPR, ks. ,Uchman -zwró- międtzy innym.i podkreś!Jł, i ż o ;le noszll: . lrn Radzieckim. Lud francuski pod 
tody akcji i organizacji, których 
brakło ich bohaterskim poprzed-
nikom w : oku 1871. 

Uzgodnione listy towarowl' pt"l.-:?­
Widują wzrost wzajemnych •;tncttó'.v 
t.owa...-owych. 

cit się do zebranych oświadczając. i e cele m handlu w państwie ka.pitali- W sali M:utuali te w Par~żu odby- wodzą s wej Partii Komunistycznej 
członkowie PPR winni być bezwzglę s tycznym jest tylko zbycie towarów ła się z okazji 79 rocznicy Komuny d<i,ŻY również do urzeczywistnienia 
du.ie wymordowani. Na uaradiie teJ - jak najszybs,ze i na wa:·un eh Przyszłość należy do nas". 
pod,jęto uchwałę o wymordr1wanin irnjkorzys tniejsz.vch dla sprzed a r- Paryskiej uroczysta a kademia pod tego samego ideału. Dluższe przcmów:enie, poświęcone 

Po'.ska b~dzie dostarczać do W!el­
kie1 Brytanii: bekony, jaja, dró"o, 
różne artykuły rolniczo - spożyw­

cze, meble., porcelanę, szkło. teksty­
lia i inne, a otrzyma, poza dobrami 
inwestycyjnymi i surowca:ni, j.-:k 
wełna, kauczuk. metale, których do 
s1awy będą kontynuowane w my~I 
postanowień zawartych w url:lac\r e 
pięcioletnim .,..- samochody, m;iszy­
ny, urzqdzenia i instrumenty tPch­
nicrne oraz inne wyroby aqgic!.;~.·~­

J:!O orzenwslu. 

<!zlonków PPR. Współtwórcami 11- ców, bez wz!llędu na to, czy towa- przewodnictwem tow. Cachina. P rzeprowadziwszy porównanie mi,, ._ . t ·· K p - " uls oru oruuny aryskiej i porów-
chwały byli ks. Uchman, Bąiel-. ks. 1·y t e dostaną się do szerokich rzes; Wśród n~coilisanego entuzJ'azm:i dzy krwawymi t•epi·esjami w ro~u 
Woś 1 „Mewa". konsumentów - 0 ty le r zecz przec.i . , . , . naniu zdr ady burżuazji fra ncuskiej 

Wkrótce też zamordowani zosta1i stawla się inaczej w państwie socja puhhcznosc1, ktora szczelme wypeł- lS'U i represjami, do których obec· w roku 1871 i w roku 1940 oraz zdt·a 
członkowie PĘR: Mateusz Wił~, .Jó- Jist yO'lnym, względnie kroczącym niła ogr,1mną salę , akademię otw,>- nie gotują. się. k?pitaliśei francuscy, dy, którą klasa ta popełnia dziś, za-
zef Droździ k, .Jan. Nobac.z .. Aleksa n- J:u socjalizmowi. W pa~stw1e so~ja-1 rzył tow. Cachin wygłaszają,c krót- tow. Cachrn oswiadczył: 1 r·rzediijąc Francję kapitalistom ume 
der Wikier, Starusław B1blek, .Ta n h;;t ycznym celem, do ktor'e!fO dązy a 

1 
. . , . . ' I 

K owal i inni. par a t handlowy jest r02:dz1al towa.- o e pr zemowieme. „Synowie komunardów są moc- rykańskim - wygłosił de1mGow;iriy 
~ o .działalności ks. Uchmana najdo rów między szerokie rzes„ ... tuclno- Mówca nodkreślił. że idea Komu- ni i zdecvdow:m i. P-0siadają me- B illm1v. -
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SZTOKHOLM (PAP) - W cZllaie 
obrad Stałego Komitetu Swtatowe­
go Kongresu Zwolenników Pokoju 
\V Sztokholmie wygłosił przemówie­
nie ILIA ERENBURG. 

Szwedzi już od dawna wolą kilof, 
szpadel i cyrkiel od szabli Karola 
XII - oświadczył Erenburg. 

Miasto, w którym dziś obraduje· 
my zostało przez człowieka idobyte 
w walce. z przyrodą, z twardymi, nie 
ustępliwymi skałami„. jest to wiel­
kie zwycięstwo. 

Takich właśnie bezkrwawych 
zwycięstw możemy życzyć wszyst­
kim narodom. Rzecz zrozumiała, że 
w Szwecji nie ma zwolenników woj 
ny. Obawiam się jednak, źe niektó­
rzy Szwedzi, mimo, te bezsprzecz­
nie cenią pokój, nie mogą być jesz­
cze zaliczani do zwolenników poko­
ju. Wszyscy dobrze rozumiemy, że 
nie wystarcza pragnąó pokoju - na 
leży 1Uttleć bronić pokoju. Mieszkań 
cy Oslo i Kopenhagi kochali pokój, 
nie mnie} nl:i: mieszkańcy Sztokhol­
mu, przy czym miłość ta była tak 
samo pasywna jak miłość pokoju 
niektórych mieszkańców Sztokhol 
mu. 
Gdybyśmy chcieli ocenia6 historię 

Jako niedorzeczną loterię jarmarcz­
ną, to moglibyśmy powiedzieć, że 
Szwecja dwukrotnie wyciągnęła 
szczęśliwy los, a Norwegia i Danla 
po przypadkowej wygranej tak sa­
mo przypadkowo przegrały. Nie przy 
puszczam jednak, by budowniczowie 
l hutnicy szwedzcy, by matki szwed.z 
kie mogły się iadowolić takim podej 
ściem do historii, do przyszłości, do 
swych miast l swych dzieci. Prze­
cież po dw6ch wygranych może na­
stąpić przegrana - i o tym myślą te 
raz miłujący pokój i pracowici Szwc 
dzi. 
Cenić pokój - to zbyt mało. PO­

KOJU TRZEBA BRONIC. 
Minął rok od naszego paryskiego 

kongresu. Siły zwolenników pokoju 
znacznie wzrosły. Wzrosły one tak 
bardzo, źe zmuszają zwolenników 
wojny do zdwojenia kłamstw l dzie 
lięciokrotnego wzmożenia gwałtu. 

Siły zwolenników pokoju me 
wzmogJy się jednak jeszcże w takim 
stopniu, py mogły zmusić zwolenni 
ków wojny do wyrzeczenia się 
swych zbrodniczych. zamiarów. 

Wkraczamy w decydujące stadium 
n8'SzeJ wielkiej bitwy o pokój. 

Wynik walki o pokój zależy teraz 
od nas. 
Niebezpieczeństwo naWYk6w bez­

tiroskł i nlefraSobliwośoi Jest włel• 
kle. Niebezpieczeństwo tkwi w ł.ylJ.l, 
że ludzie czytają codziennie o bom­
bach l superbombach i za~al<\, 
pr~c;ająć Jię do te<'o wrżasl';U 
ludożerców, jak do akiegol ńteui\Ik 
nionego akompaniamentu żrci~. Ro· 
cizi aię &Vu8f optymizm. M1eszceuch 
rnyŚli: „Nie pierwszy Jut rok piszą o 
wojnie, a wojny nie ma. Znaczy to, 
te wojny nie będzie". 

Rodd się łakłe pcsymłsln, łak 11a· 
mo nieuzasadniony, Jak strusi opty­
mizm, o kt6rym wspomnlałlem. 
MieSticzuch o usposobie.niu ponurym 
myśli: „Jeżeli tyle mówi Idę o woj­
nie, to znaczy, że wojna jest nieuni­
kniona rok wcześniej, czy później . 
Cóż mogę zrobić Ja, mały Durand 
czy Smith? Lepiej pożyć spokojnie 
rok czy dwa, a potem niech będzie, 
co ma być". 

Siła zwolenników wojny tkwi w 
tym, że przez stałe mówienie o woj 
nie otumaniają oni ludzi i zmuszają 
prostego człowieka, bądź do tego, że 
by nie wierzył w niebezpieczeństwo, 
bądź do tego by uważał je za nieu­
niknione. Obowiądciem naseym jest 
rozwiązanie naiwnej nlefrasobliwoś 
cl i ·pokonanie ponurego fatalizmu. 
Powinniśmy przekona6 prostych lu­
dzi całego świata, ie od nich I tylko 
od nich zalety czy wojna będzie, czy 
teł Jej Die będzie. 

Powiem bez ogródek: wojnę pro 
wadzą nie dyplomaci 1 nawet nie ge 
neralowie, lecz prości ludzie. Gdy· 
byśmy zebrali różnych gentlemanów 
wygłaszających wojownicze przemó 
wienia lub tworzących wojownicze 
dzieła ute:ackle to wątpię czy udało 
by się stworzyć chociaż jedną kom­
panię marszową -. 

Wiemy drodzy przyjaciele, te nie 
stanowimy sekty 1 że nle jesteśmy 
klubem myślicieli. My właśnie jesteś 
my prawdziwymi przedstawicielami 
narodów 5-ciu części świata, naro­
dów, które nie chcą prowadzić woj­
ny 1 prowadzić jej nie będą. Musi­
my oświadczyć stanowczo wszem i 
wobec: , Czy wojna będzie, czy jej 
nie będzie - nie jest to loteria, an1 
gra hazardowa. Nie zależy to nawet 
od tego ftu umysłowo chorych zaj­
muje odpowiedzialne stanowiska w 
tym lub Innym kraju. 

Czy wojna będzie, czy też jej nie 
będzie - zależy od nas, od tych mi 
lionów ludzi. których tutaj reprezen 
tujemy. 
Każdy żyjący na łwtecie człowiek 

ma prawo głosu, zar6wno Mura.yn 2'. 
Missisipi, jak I parias hinduski, za 
;:r6wno robotn!k rolny Sycylii, Jak i 
dÓker z Marsylii. Nlecll odbęd2łe się 
stosowanie w sprawie pokoju, Iem: 
nie wedłu&' wska.z6wek szarlata.n6w, 
& ucr.ciwłe. Każdy żyjący na 4wiecie 
cr&łowiek ma prawo głosu i wiemy, 
te kt!My ~ tych ludzi wYJ>OWlada sl~ 
przeciwko zwolennikom noweJ woj-
D,Y. • • 

lJm&rJI nvJll talde prawe Jło· 
-.. - IHJh&iel'V Słallnsn4a. 

• J 

spoczywa1ą w 
milionowych O KOJU r~kach 

rzesz 

PRO.STYCH LIJDZI CALEGO Śll'lATA n1edopuS1tCZS.lny. Muslm1 IUDelo­
wa~ do wszystkieh uoriciwych ludst 
świata, by za.Ządali natychm!aatowe­
go, całkowitego, bezwarunkoweao 
rz.akazu ebrojeń atomowYch. Przemówienie llii Erenburga na sesii Światow~go Komitetu Obro~ców Pokoju w Sztokholmie 

party-zarut wm.ystkich haJ6w 
Europy, męczennicy Lidie I Ora­
dout, niewinne dzieci, które 'llff­
nęły w Loncl:vn~ 1 Rotterdamie 
oraz w męczeńskfej Warsza\rie. 
Pamiętamy o grobach. Umarli toik 

że pcJnoszą swój głos przeciwko 
nowym ludożercom. przeciwko tym, 
,;supermanom", tym „nadhldz!om" 
z ich ohydnymi superbombami; 

Zwolennicy wojny U!iłują przed­
~tawić nasz ruch. jednoczący lud:d 
najrozmaitszych krajów i ideologii, 
jako ruch rzekomo broniący Związ 
ku Radzieckiego. Uwa:!:am za konie 
O'lne oświadczyć wyraźnie w Imie­
niu swoim i w imieniu całej delega­
cji radzieckiej, te nł.e zwolennicy 
pokoju broni" Związku Radzieckie­
go, ale naród radziec:kt wraiz s . Inny 
ml narodami, wram 111 na.Jlepssymt 
przedstawlcletaml narodu un11ryka6 
skiego i narodu anglelsidep broni 
sprawy pokoju. 

Chcfałbym raz Jenae pnnom 
nieć Wam, dl'oclzy pr.zyjacllele, te 
my lud.złe ramdeecy Jesteśmy pe 
wnl ływołnoścl naszych ldet 1 
dlatego Die za.młena.my ich· popłe 
rać, ani bombami, ani •uPerbom­
bami. Jesteśmy pewni triumfu 
n~ tw6re2'e,f pracy l dlatego 
nie zamierza.my dowocl~lć pnemo 
cą Mt1smośti nMU«o światopo„ 
irlądu. Dowodzimy 1 bl;dziemy .to 
wodzili tej słuszności hmyml spo 
sobamt Dowicdą tego nasze mta 
sta. które rosną z roku na rok, 
nasze uro<h:aje, nane kaiątki, 
wzrost poczucia. godnaści ludz­
kleJ, który prześcil'a rozwuj na­
szych m!asł. 
Chciałbym jesz~ wyjaśnlć naBE 

stosunek da tych krajów, które hoł 
dują innej ideologti i innym riasadom 
go$l'Odarczym. Nie chcemy narzucać 
nikomu radzieckiego sposobu życia. 
Nie jest on przedi;niotem eksportu. 

W Zw:lą'lku Redzlecldm ~<>r&'%l;e. 
się pokojowe wsi>ółzawodnlctwo, do 
tyczące bądź wydajności pracy, bądź 
jakości produkcji. Cót wiec dziwne 
go, że my, ludzie radizieccy, -.wywa 
my nieżyczliv•;ych nam Ameryka­
nów do pokojowego współza Nodni­
ctwa. 

Plany zwolenników wojny nie 
zmierzają do wywalczenia iwycię­
stwa jakiegoś 11ystemu gospodaroze­
go, chociażby superkapltalistyczne­
go, nie do wywalczenia zwycięstwa 
jakiejś idei, chociażby superindywi 
dualistycznej, - plany t:wolennłkńw 
wojny zmle!'7.8Jlł do snls:tezenla kot 
titł7 .lućlikfeJ. 

My wiemy,.~ kultura wymaga po 
stępowego. twórczego natchnienia i 
odnowienia. My, ludz.:ie ra~ieccy, 
pracujemy nad przedłut.cniem tego, 
co stworzone zostało pmez naszych 
przodków i naszych popri.edn1ków. 
Pracujemy nad tym, oo stworzone 
rz:ostało przea; wszystkie nal'Ody we 

Górnicy zrealizowali 
lutowy etap zobowiązań 

w 10419 proc. 
KATOWICE (PAP) - W pierw 

1zym· etapie reallzacjł długotalo· 
wyoh zobowiązań produkcyjnych 
g6rnicy polscy uzyskall wspania 
ły sukces, WYkonując swe 10bo­
wiązanla w 104,9 proc. 

Spo§r6d wszystkich 16rnik6w 
najlepszYJDi oslągnlęeiamł chlubi 
się liiicJ,ator współzawodnictwa 
długofalowego, rębacz przodowy 
kop. „PGlska" - WIKTOR :\IAR 
KIEWKA, który swe zobowiąz& 
nła tea.Uzowanla normy ~ 100 
proc. przekroozYł w lutym, os1it­
gając ł00,5 pr~. WYkona.nla n~­
my. 

..,1iystklch wiekach. Dla.~o wWnłe nowczo. ie m,.., wwofe.nnłOT pek$, 
wl!ll)'Stkie pomniki przenloścl w nlezaleinle od teco. Jakim ideoni boi 

, kałclym kraja .l wszystkie chlecl we dujemy, Jesteśn\y pn.wdziWJ'mll o­
'MłZJStkleh ~clac:b śwlała •11 nam bńls\rami kulhn'J' Judi:kleJ, 

komo od !wiata. 1>2:iecko Jt&Weł rozumie ie bamba 
Skądże mowu. Pan Rogge był na atomowa Jest bronił\ AGRESJL 

Kremlu i bronił tam swych idei, ró- . · M?że powil'Jniśiny uprzedzi~ tych, 
tniących Się zaaadlrlczo od naszych. któuy chC4 ~Y pomocy boJńbJ ato 
Nie uwowad:zlliśmy go za to do Fe mO\Vej r.niszo~yć kulturę, zycle, przy 
decalnego Biura śled~o. lecz roz !doić, te akońa:ą oni ponad w-.el­
mawialiśmy ~ nim po przyjaclelsiru. ką wątpliwość na ławio 04ifRFio­
Gdzlei Jesi owa osławiona „żelazna nych. 

drogie. Ruch naaz rr.J!!rZY al~ i wuatta, 
Zwolennicy wojny wymyśUll tzw. lecz powinniśmy dziesięclokrotałe 

„kulture uchodnią", przeciwstawia jeszcze wzmóc nall!e wyailkł 1 1&jed­
Jąc ja nam - ~olennikom poko1u. nociyć ruaywi§cie waiystki41 naro 
Chciałbym sie zapytać każdego, kto dy. 
nie utracił (IOC2Ucla humoru, komu My, delegaci radzieccy, wypow'.a­
dro:hze są prace wielkich uc.zonych damy się za rozszer.teniem naszych 
Francji - Pasteura, Curie, Bsrthe- 11.eregów, w;rc~J' rękę do w•i~ 
lot 1 innych, ery pant! Achesonowi, 5*łeb zwolenników pokoJa, nlfll&leł 
czy Frydeeykowi Joliot-Curle? Kto nłe od teso. ja~ Glii WYm&Jił b1ee. 
troS'ZCty alę więcej o losy ludu, gene Dyskutowa~ będtlemy g<h:le indZ:lej. 
rał Franco czy Pablo PicasSJ) 7 Kto Tu jednoczy nas tylko jedna m1śl. 
lepiej rozumie Szekspira - robotni - walka o pokój. 

kurtyna"? Kto nie wPUścił do krafu Moźe powinniśmy ośw:lade&,-6 ałoł 
swego słynnego mal.ana PicaSl!O d!a no, że pa:1rlwa, przywódcy i wojsko 
tego tylko, ~e jest on 11wolenn.ikiem wi, którzy ośmieliliby się ułyć bro­
pokoju? K:ra.J marksistów ezt kraj ni atomowej dla celów agresji, bę­
pseud~oijan? Dla zw4>lenni- dą uznani za rr:brodniarzy i za1C06cq 
kaw wojny każdy obrońca pokoJ'l, swe życie hanieb?U. jako ludobójcy. 
to cz.łmek, kt6rego- tmeba ~ wy Spełb.iamy rzasrzczytny obowł11Uk. 
siedJić w przetjągu 24 1od:z.in, albo Jesteśmy przedstawicielami naro-
zamknąć pod kluczem. dów i przysięgamy, że wyrwiemy :& 

cy radzieccy, c:t.y wła~clciele niftol Zwolin.nicy wojny mó~ chętnie 
ników ze stanu Missisipi~ , I o braku tolerancji ludzi ra&r:leo-

Rorzmowy dyplomatów łz'Wał1 rąk nowych ludożerców 6tnierctonoś 
zbyt długo. zabawa obłąkanych g nę broń, t.e obronimy pekój, ID)'il i 

MoSSm:r ru Jeszcze °'1ria4oął m. kich, o tym, te odgradzamy 11~ n.ew bambami przedłużyła lit: w •poaób życie. • 

O słuszne, spraluiedJime normg 
·m hudomnictmie 

N.-. powojenne budownictwo 
przeszło wielkie, rewolucyjne prs„ 
miany zarówno w dziedzinie 1truk· 
tury organizacyjnej, ~k ł met.od pra 
cy. Zwł:iszcza rok 1949 stał sil) tym 
rokiem pn:ełomowym, dec:rdujq.cy;n, 
jeteli chodsi · wprowndzenie nowo­
czegnych. , o8tfpow;ch metod murar­
ki zespołowej, nowoczesnych, ~ 
powych metod prac ciesielskich, zbro 
jarskich i innych. 
Drogę, na jaką wkroczyło nasz~ 

budownictwo cechuje nowy stosunek 
do pracy szerokich rzesz buC:owl&· 
r1ych, wyt11za organizacja i mechani„ 
zacja rób6t, oo powoduje wielkie tem 
po i rozmach robót - 11tałe podno­
szenie v.rydajności pr&cł'. 

Dułe osiągnięcia naszego 
ba~ownictwa 

~gmunt Garnlcowslcl 
Sekretarz Geneialny Zw. Zew. Budowlanyola 

C:sy wazystkie normy 
~słuszne? 

Powataje wobee tego pytanie: czy 
nasze obecne normy w budownictwie 

8pr&"tried.liwie uwzg1edniab' ,.,wsł•k 
i pomysłowość robotnik&. 

Takie powinny by6 aprawłedft•e 
normy w budownietwie. 

odpowiadają nowym warunkom, no-: N k ... .L -• 
wej organizacji pracy? Czy naa~ ormy, UJre aae •li 
obecne normy w budownictwie, usta- ~ormamł · 
lane w okr~ie, gdy nie istniała je- Jak sit sprawa nonn. przedstawia 
szcze dzisiejsza, wyżaza organizacja obecnie na na.<;r.ych budowach t 
pracy, dzi&iejsze; nowe metody pr~a~ Setki pnykładów w9kazuje na to, 
- cz'/ wszystkie t* normy •ł spr&· że nie wszystkie Mrmy Slł na obec· 
wiedliwe? nym etapie· rozwQj11 naszego budow· 

Zagadnieniem tym powinien zajllĆ nictwa słuszne i sprawiedliwe. :te 
aię ZJar.d Budowlanych, który obra· marny jeszcze wiele takich norm, któ 
dować btdzie 20 i :u bm. Nad tym re nie odpoWiadają nowej orga.nizllcji 
zagoadnieniem powinien u.stanowi~ pracy, nowym metodom i teehniee 
11ię każdy robotnik budowlan1, pra• pri1ey. te i~tnieją jeszcze normy ta.-

Syatem trójkowy, pny stawianiu cujęcy czy to w zespole, cą indywi- kie, które niewykwalifikowanym ro­
mur6w parkn.nowych, 2ainlcjowany dualnie_ botnikOm, praćUją.cym zespołowo czy 
przez czołowych przodowników·mu· Bo c6ł t.o jest norma 11prawiedli· brygaoowo, dajlł motliwości kilka-
rany, stał się obecnie powszechnym, wa? krotnie większych zarobków, niż ro-
stosowanym na katdeJ· niemal budo- botn1'k '" wykw·alif'ko--n .... · O Norma -rawiedliwa ___. ___ lei- o.„ 1 „„ ym, pra„„· 
wie. . rganizacja praey systemem -„ ..,.,„....... jąctm ze wzg[ędu na. charakter wy-
tr6jkowym, tworzenie brygad specja. śle odpowiadać ietniejQcej orpniz&· konywauych robót - indywidualnie. 
lizowa.nych i kompletowanych itd. - cji i warunkom pracy, powinna ~ · · f . 

t · u ..... gl...łn1·a.; kwatif1'kacJ·e ro'- -tnik6w e Jest Jesże&e sporo norm· ikeJi, 
000 iły dawne poglądy na. JllOiliwości nu 'i"' v llU n rm kt6r '· Ż ł-"" ' · i typ wykonywanuch prze1 nich ro- 0 • e prze"rac ane s, I • ... ~· 
pnyspieszenła i ulepszania wykonaw "' , wości4 o 1.000 i wię~j proc., a Wite 
stwa budowlanego, obnlily dawne nor b6t., P01tinna brć nortnł mobihatljlł- norm demohilizuję.eych, zaoofanych, 
my technieane budownictwa. ~Ił. norm4 po„tępow~. p-rzetytych. 

Dokonali ts1:o roMtiiiiey budowle.- Sluazti11. ni'Ji"tM. stśje si9 wielkll, re- Te nonsensy widzą l'Obołniey bu. 
. . . l 1.. b gulo 'iicił' siłQ, orga'1{zujęć~ na budlr dowlan1·, wi' .łzi·-y my - zwia7.k0 ..... • n1, W"Zoru3ąo ll'lę na w;;;pan o.1;c ~ „. ro w 

osiągnięciach radzieckiego ruchu sta- wie szerokie masy robotników wokół ey. fok:azujia nam je fa~, doświad· 
• przodownik6w pTa(!f. Slus:me norm.V · 

chanowskiego - świadomi 3wyeh :za- potrzebne si i po to, aby a}abszych, czeme - nie tyllfo w Warszawie, al~ 
dań l roli 1' Polsce Ludowej. ó na tęreiiie całego kraju. 

u:e nadątających robotnik w podcią- Spójrzmy na. kilka takłch fakt6w. 
Dzięki tym no'W)'111 mM.odom praey 

z,nacznie przyśpieszyliśmy "' ciągu 
1949 roku tempo wykonywania robót 
budowlanych. średnia wydajnoś~ pra.­
cy w murlrstwie 'wzrosła w 1949 r. 
o około 30 procent. 

Osiągnięcia więc &fi niewątplhve. 
Wzrosło znacznie tempo prac budow-. 
lanych, normy są nie tylko z powo-. 
dzeniem wykonywane, ale cięsto na­
wet kilkakrotnie przekraczane -
zwłaszcza tam, gdzie stosowana je11t 
wytsza organizacja pracy: murarka 
zespołowa, tynki zespołowe, praca 
brygadowa i zespołowa w c.ieślarstwie, 
betoniarstWle, instaln.cjach itd. Ta 
wyższa organizacja pracy atworzyła 
Pod::ita.wy i umożliwiła wielki skok w 
wydajności, dając w rezultacie czę· 
sto rekordt>we wyniki zespołów, pn:e 
kraczające 1.000 i 1.500 proc. normy 
za11adniczej - normy, ustalonej dla 
dawnej organizacji pracy- - indywi-
dualnej. ' 

ga~ do ćZołowych, aby doświadczenie Przy budowie :fabryki samochodów 
i metody przodowników pracy sta.- ż · w · 
wały aię zdobycżą. ws2ystkich robot· na eramu w arszawie przekrocze-
ników, aby stworzyć mocne podsta- nia norm w robotach zbrojar8kieh 
wy ogólnego podniesie:,nia. \vydajno- o3iągały 2000 proc. Jest rzecz, bez. 

sporną, że norma, stosowana na te· 
ści całej załogi. raniu była od początku -qstalena me· 

Słuszne, spra.wiedliwe nonn7 - właściwie, gdy:!; wpPowadzająe nowe 
dostępne dla szerokich mas budowla· metody produkcji, wzięto normę sta· 
nyeh - muszą. odpowiada~ socjali· rą. Kurczowe trzymanie się kicrow· 
stycznej zasadzie: za r6wnll p:.-ncę nktwa budowy tej stareJ, demobili· 
- równa P!aca.. zujiacej normy świadczy, że nie wzię· 

Normy takie nie mogą by~ podcię· to tu pod uwagę innych, nit na po­
gane do rekordowych wyników ~zo· zostałych budowach, warunków pra.· 
ło'll'7ch przodowników pracy budow- cy - du!o łatwi.ajs~ych, powoduję­
nictwa. Muszą ono być dostateczni• cych znaczne zwiększęnie \Vydajno· 
wysokie, aby osiągnięcie ich wyma- ści. 
gało w~·dajnej pracy, na którą sta~ Niesprawiedliwy awstem 
przeciętnego robotnika, aby mogły - :t 
hyć wykonywane i przekrac:iane norm 
pr1ez większość robotników. Muszli Powstaje taka aytuacja, ie niewr-
one być takie, aby nie stwarzały kwalifikowani zbrojarze z terania, 
przypadkowego uprzywilejowania zarabiaję nłesłus:znie kilkakrotnie 
pewnych kategorii robotników, a tym więcej, ni:t wykwalifikowani zbroja.. 
samym pokrzrwdzenia drugich, aby I rze na innych budowach - prz7 jed· 

Dakowym wysiłku, prą jMnakowJm 
wkładzie pracy. 

Po\iobnie bywa w łnn1ch dziedii­
-aach prac budowlanyc'1. Np. Że&pół 
tnura'.l;'aki pr:ty budowie WSK w Miel 
cu, wykonywał do 2.~57 proc. normy, 
podczas gdy wykwalifikowany mu­
rarz, praCllją.cy przy gzy:r,nsach CYiY 
małYch filarach, wyrabiał 100-180 
proc. normy. NiesprawiedliwóU ato­
s9wania w z~a\!h tęj samej nor­
my, jakt stolłllje się przy indyWidu.. 
alnej pracy - jelit tu jaskrawo uwy-
puklorla. ' „ 
Tę niesprawiedliwość i nieprzydat­

ność szeregtr dotychczasowyćh nol'llJl 
- norm j'ut nierealnych, włdzfm:v 
i na przykładzie ptao tynkarsJticb 
(np. zespół w Grudziądn, który f/Y­
konywał do 3.580 proc. .normy), prao 
betonowych (zespół w Krakewie -
2.140 proc. normy), prao ciesielskłch 
(ze&pół w K.a.towieach - 2.020 proc. 
normy), prac instalacyjnych - (1e· 
spół w Warszawie - 2.10'5 procent 
normy) i innych. 

Takie zbyt niskie, nieap.rawiedłtn 
- gdy s4 utrzirnywane prze1 dłizgi 
czas, bez względu na postęp teehiif~ 
ny - normy, podą.pją. za eob, po­
nadto niesprawiedliwy rt>zracłiunek~ 
pódcżll.8, gdy murarz w mutarce ze­
liJlOłowej' zarobił 2,5-kiotnle w1ęćej1 
niz zarooiił>y przy l'l'Acy indywidu­
aJ~ej, a Po<fręcznr - l!,9 ra~ '#ił" 
ce3, to potnoc, a wlęe robotnik mało 
wykWalifikowany - at ' mtnie 
więcej. 

· Niesłusznym f często knYri.i4-
c.'Ylll pewne kategorie robotników, {est 
11t.osowanie przy robotach ziemnych, 
prowadzonych sposobem ~echanłzo­
wanyrn - tych samych Mrm, jakie 
stosuje się przy robotach zieJ'llilyeh -
ręeznych. Stosowanie t.akidh norm 
- to premia nie za wydajno§~ pra· 
cy, a za·sam fakt postawienia robot­
nika prz)' maszynie. 

Równie nie;łusznym jest; ukzymy­
wanie jednakowych norm w Biurach 
Projektowych - bez względu na. to, 
czy projekt jest własny, r:AY też ty­
powy - wzorzec. 

Ważne zagadnienie 
Jak widać wł~ - gystem norm, 

stosowany obecnie w budownictwie, 
jest w wielu wypadkach ruesfu.amy, 
niesprawiedliwY, demobilb;uJ4cy 
i krzywdzą.cy. Jak widać - robotni­
cy budowlani w swej więkazoścl -
?zięki wyższej, lepszej organizacji 
t nowym ~etodom pracy - wyrośli 
ponad dotychczasowe normy technicz 
ne, złamali je, obalili bezpowrotnie. 

\ Ze wspomnień o JUiianie Marchlewskim 
„Cóż począć - mówił Towarzysz 

Stalin na naradzie atachanowc6w w 
1935 roku- jeśli dawne normy tech· 
niezne przestały odpowiadać l'Źee2y· 
wistości, a nasi robotnicy i robetaice 
zdążyli jnż w praktyce przekrOCZJ'ć 
Je pięciokrotnie, dzlesięciokrotaie 1 
Czyt kiedyk-0lwiek zaprzysięgaliśmy 
wierność swÓjemu zacofaniu? -O 
cóż więc , chodzi? Czyżby :aa brakło 
nam odwagi, aby przełamać lt01tSer­
watyzm niektórych aa.szych ini)'nie­
rów i techników, przełamać dawne 
tradycje i normy i dać ujście nowym 
siłom klasy rob<mticzej? „.Jedno jnt 
w każdym razie jasne: obecne normy 
techniczne nie odpowiadaJt już rz.­
czywi!'.tości, pozostały w t'le i st.a• 
ły sit hamulcem dla naszego prze· 
mysłu, aby zaś nie hamować naszego 
przemysłu, trzeba je zast:,.plć nowy· 
mt, wyższymi · normami techttieznymł. 
Nowi ludzie, nowe c:zas7 - nowe 
normy technic:me". 

Klara Zetkin ~:~~~ 
cyjna działaczka ruchu ro· 
bot11iczego, pisała o Julianie 
Marchlewskim: 
„Zdobył sobie on moJI\ pełni\ 

szacunku prsyJaiil I saohował 
ją w clą.gu długich lał wsp6lneJ 
naszej walki nie tylko przez 
zgodnoś6 naszego zasadDlczego 
l taktycznego stanowiska w sto 
sunku do spornych na6wczas 
kwestii l zadań, ale dzięki tri 
wielkbn cechom swego charak­
teru, jako człowiek l Jako bojo 
wntk. 
Pogląd6w swych umiał bronU 

spokojnie, rzeczowo, pewny ale 
ble, panując nad sobl\t a gay 
trzeba było potrafll zada6 do­
brze wymierzony cios przeciw­
nikowi". 

W słomnkach osobl1ł7ch .,,,.,. 
kazywal niewyczerpaną dobro6 
serca. Wszyscy, którzy s nim 
blisko tyli, kt61'ZY 10 m~u. do· 
świadczYll niejednokrotnie Jego 
delikatności, uozumlenla ł 
wapólczocla. 

...Julek (Marchlewski -prąp. 
red.) okazał slę zbroJnJm w wie 
~ Je4nym • na.JsdolnleJsąeh 

I na.fwlemiejszych bojowników 
lewicy. Niezmordowanie wal­
c:eył on przeciwko rewbJl rewo 
lucyjnego marksizmu pn;es 
Bemsteina, Dawida i ich wspOI 
wnnawe6w. Mobilizował robo­
tników przectwko oporłanlstycs 
neJ praktyce w szeregach so• 
olal ·demokracji i w swillzkaeb 
zawodowych, wzywając łeb do 
pneciwstawienła się coraz 4'ar 
ddej fl'Otl\Clebt11 nle1>ezplecze6-
swu lmperiałialycznemu. 

• ..Jego marksistowskie njmo­
wanle spornych kwestii teo­
retycznych I praktycznych znaJ• 
4owało sihl7 oddżwięk wh6d 
szerokich mas proletarlaeklcb. 
Właśnie dlatego prace Jego częs 
to bywały przedrukowywane 
pnes piJlma parłyJne l llWll\zkO· 
we l co włęeeJ, pneebodztlY s 
rąk do l'l\k, wywohlJąc Ucme 
d:vskąsJe. Julian posiadał umie 
Jętnoś6 Jasnego I łrdeiwego Pl· 
sanla. 

W okre,tle bunllweJ walid • 
refotmłlltamł, w okresie pne4-
wojennJmo Marehlewskl nałeial 
4o rzęct• w:rchowawe6w llłe­
mlecklero l mlęd.zynarodow-o 
proletariatu w ducha rewoluo:r.t 
neso marblzma. 

Cała\ SWl\ wartość, swe bea· 
względne oddanie rcwolucJI pro 
lełarlacłdeJ wykazał on w cięt­
kleJ godzinie bisiorycmej, gdy 
proleta::iał zesłał zdradzony 
pr:iez niemiecką socJal-demo­
kracJ11> przez n Międzynarot115w 
kę l wYdaDJ' na łup Imperializ­
mu- Nikt 21 kółka przyjaciół, 
którą pozos&alł przy :iyolu nie 
zapomni Ja{de znosll on nlebez· 
pleezedstwa, trudności I pne· 
śladowania podczt\S mr6wozeJ, 
sorĄczkoweJ pracy łego okresu.„ 
-Należał on do najlepszego 

typu bojowników rewolucyj• 
nycb- był ńlestru4zony, pełen 
1apału, ber.Interesowny-" 

Fran·ciszek Me hr in~ f!:ei 
l towarzysz walk Juliana Mar­
chlewskiego, pisał o jego poby­
cie w 'Więzieniu berll6sklm w 
roku 1916. 

,,Znano so l kochano w •· 
t:vm włęsieni• - Jedni cenili 
10 Jako pn:yjaełela i człowieka 
o osromneJ wledtl1, bud, aese 
Jółnle elałopl polscy - a b:rlo 
Ich duło I to najwlęceJ bledoł7 
- &dl 4o niego, Jak do sweso 
PCJOłenyeiela I orędownlb'". 

.A tak cbarakterJxował luUa 

na Marchlewskiego w 1920 r. 
(podczas organizowania pierw­
azych Komitetów RewólucyJ­
nych w Polsce) jego towarzysz 
walk l człónek TY.mć1.fł ego 
Kotl'Jtetu Rewo1u felt'k v00 cyjnego w Polsce I\ 

„To był w6dz natchnlObJ'". 
Słowa Jego t:al>alaty serca... Mó 
wił on o elerpleniach I mękach 
ludu robótnlcżego, o wielkiej, 
historycznej roll proletariatu_, o 
nowym ustroju, o nowych bu· 
downlczych, o walce nie tyl.to 
• otęłem w ręku, ale pl'Q' war· 
1ztaele. O walce trudnej, elęt­
kiej lecz nteprzeparcle wlodll· 
eoJ ku ZW3'olęstwo."" 

A oto wspomnlenle o Jullanlt 
Marchlewskim robotnika wal'· 
szaW'skiero: 
,,Paml~łam jego mowę na wte 

cu w Jednej • fabryk na Pra· 
dze„. Marehlew1kl nedJ c1o ro· 
bołnłk6w. 40 maa, nie amykał 
słę w morach konsplraciy,fnego 
lokalu. w któl')'Dl reclagowano 
"CserwoQ Satancla.r"." PraGo· 
wał sawne Jak szeretowłeo, 
Poddawał alę sawne woli wię· 
knołol I bYI ~ łam. 
pble IO Plll'łla »0aławłl&"· 

I my mamy nowych luchł, nowe 
czasy. Dlatego nie wolno nam przejś~ 
obojętnie obok zagadnienia norm w 
budownictwie. Starając siQ je tlSpraw 
nić, mu!rlmy kierować sij) tym, by 
usprawnione, słuszniejsze ttonny 
przyczyniły sit do podniet1ienia ini­
cjatywy 'i pomysłowości robół:tifozej, 
do ·upowszechnienia wyższych, lep.. 
szych form organizacji pracy, by -
co jest rzeczlł wa:&r!ą - materia1nłt 
zachęcały do tego. 

Z tym zagadnieniem ~rz)l.fdz~emy 
na II Krajowy Zjazd Budówlańych­
stawlajfła je pod rozwago l rzecz6wt 
krytfkf. 

(„Trybuna ~) 
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Kronika m. 
Kutna O dobrym przygotowaniu Akcja kontraktacyjna 

w Łowickim 
przebiega pomyślnie 

. WAŻNIEJSZE TELEFON~ 

22 Pow. Kom. M. O. 
33 Miejski Posterunek MO. 
41 Straż Pożarna 
SO ..... Zarząd Miasta Kutna 
31 Starostwo Powiatowe 
32 ....: Pow. Zakł. Elektryczny 

102 - . Prezydium Pow. ąady 
Narodowej 

108 - Pow. Zakł. Ubezp. Wza-
jemnych, uL Narutowi· 

łl 
20 
34 

'1 
52 

108 
90 
89 

cza Nr 20 
Urząd Zdrowia 
Szpital Powiatowy 
Ubezp. Społeczna 
Walenta, Apteka 
Chacińska, Apteka. 
Apteka „Pod Orłem" 
Pogotowie Sanit. PCK 
Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 

do wiosennqch prac u; polu 
Taje1nnicU: sukcesu traktorzysty Jęczmionia 

Oprócz mężów zaufania, bio­
rącycr.. udział w akcji kontrak­
tacyjnej w dniach 12 i 13 b~: 
wzięli fakże czynny w rueJ 
udział pracownicy PZGS i 
Gminnych Spółdzielni w ilo~i 

Wiosną ub. roku traktorzysta W Dobrej sporządzono już plan wych, gdyż jedna tylko część za-
Spółdzielczego Ośrodka Maszyno· orki i siewów wiosennych, wi€ • pasowa może nie wystarczyć. 
wego w gminie Dobra, woj. łódz· d~ą· już też. ko.mu, gdzie i ile na- Wyniki nie dały na siebie dłu· 
kie - Czesław Jęczmioń trakto- lezy oczyśc.ić ziarna. Ale te wszyst go czekać. Np. podcżas młócki w 
rem Lanz Bulldog, mocy 20 KM za kie, µawet najmądrzej za~lano- Dobieszkowie zepsuł mu się wtrys 
orał 65 ha., uzyskując 150 proc. wane prace mogą zostać ntezrea kiwacz ropy· przy traktorze, ale 
normy. Ten pierwszy sukces liz.owane'. jeśli S?M, jeśli trakt? 1 na kilka tygodni prze~ tym zwró 
Jęczmionia był początkiem jego rzysta, nie potrafią przygotowac c!ł się on do kierownika SOM z 
dalszych· wzorowych wyników w swych maszyn i narzędzi d? ty~ prośbą 0 sprovPndz.enie no,..,.ego 
pra~y. Po Wiosennych pracach w prac. ·Cz~ ~OM '~ Dobre1 stoi wtryskiwacza. Dlatego przerwa 
polu. w lecie i jesienią 1949 roku na wysokosc1 zad~ma? • . w pracy trwała tylko 1 godzinę. 
- Jęczmioń omłócił 5.467 kwin- SOM \". D~b~eJ .wspołza;vodni- 'l".e pierwsze doświadczenia umo­
tali zboża, zaorał 64 ha. i prze· cz~ z sąs1edmm1. osr~dkam1. Ale żliwiły należyte przygotowanie s~ę 
wiózł 446 ton różnych towarów kazda praca musi byc mądrze zor SOM do wiosennych prac. Np. nie 
na łącznej przestrzeni 1.9il7 km. ganizowapa. da\vno sprowadzono lemiesze do 
Dzięki tym wynikom Jęczmioń zaj ~~łoszeń na o~kę czy młó.ckę w pług6w. Mimo, że lemiesz może 
muje jedno z czołowych miejsc m!n;{)nym sezonie było duzo, a pracować i cały rok, sprowadzono 
wśród traktorzystow w Polsce. dzten ma tylko 8 czy 12 godz. Rracy. jednak lemiesze zapasowe, gdyz 

Zbliża s!ę okres wiosennych Szturmowe, krótkofalowe plano· zdarza się że lemiesz się łamie, 
prac w polu. SOM w Doorej przy wanie nie dawało wyników. Two lub wygin'a 0 kamień. Naprawa 
gotowuje ~ę do tych prac, wyko rzyły się . ogonki czekający.eh. w polu trwała by kilka godzin. Le 
rzystując doświadczenia z 'toku Przed komitetem członkowskun, piej założyć nowy, a naprawę od· 
ubiegłego; omawia plan prac z kierownict-..vem SOM i traktorzys foż:Yć na później. 
zainteresowanymi chłopami i dba ta~i s~a:o .groźne pytanie: iak zdo r na tym polega przygotowanie 
o takie przygoto,•rnnJe maszyn i byc w1ęc~J. czasu na. pracę. się do wio.sennych prac w polu. 

ale przede wszystkim - strata dla 135 osób. Pomoc ich dała iiuze. 
chłopa, który będzie musiał wyna ·wyniki, bo z dotychczaso\ivych 
jąć konie czy młocarnię u bogatego 12 procent ogólny plan kontrak 
sąsiada na odrobek. Dlatego 
Jęczmioń przygotowuje traktor facji podniósł się na 35 procent. 
do wiosennych prac w polu z tą Rolnicy kontraktują najwię­
myślą, że nie może być stracona cej jęczmień (już około 500 ha) 
ani jedna godzina jego pracy. następnie ziemniaki i fasolę • 

SOM w Dobrej ko11ezy o2_raco Kontraktacja lnu przemysłowe-
wywanie długofalowego planu I go zoctala już przekroczona. 
wiosennych i całorocznych prac. A 
tegoroczne wyniki jego pracy bę· 
dą na pewno lepsze niż w roku u­
biegłym. Zamiast starego Lanza, 
SOM otrzymał nowy traktor pol 1 

skiej produkcji „Ursus". Wyniki 
będą również lepsze i dlatego, że 
wzrasta uświadomienie klasowe 
chłopa - najważniejszy czynnik 
rozwoju społecznego i gospodarcze 
go wsi polskiej. 

Powstaje nowy 
Dom Starców 

W trakcie budowy znajduje si~ 
obecnie Dom Starców w Witowie 
pow. sieradzkiego. W najbliższym 
czasie znajdzie w nim pomiesz­
czenie 60 osób. 

Akcja wyborcza w TPPR 
została w województwie zakończona 

W pierwszych dniach marca 
narzędzi, aby plan ten mógł być Trudnosc1 te rozwiąz~ł .trakt~ - Nie wystarczy, że maszyna jest na 
zrenlizowany w 100 proc. bez rzysta Cz~sław Jęczn:ion. Bi~· chodzie,„ należy wszystko tak 
przerw i zaległości. Cały aktyw xz~ on udział. we wspołzawodn1c. przygotować, aby na chodzie była 
samopomocy gminnej spółdzielni ~wie pra~y m.1ędzy trakt?rzysta1:11 przez cały sezon, aby każdy jej 
i SOM - to ludzie, których socja 1 zrozun11ał, ze .pracowac nalezy defekt mógł być w możliwie naj 
listyczny stosunek do pracy gwa ~rz~de wszystkim głową,. ~ wte - krótszym czasie zlikwidowany. 

Redakcja i Administr. „Głosu ran tuje troskę 0 dobro bezrolne- o.y i traktor .wykona l~pieJ swe D . ś . 
1 

t kt _ 
Kutnowskiego" mieści się · w go, mało i średniorolnego chłopa zadanie. zi • wrac?J~C ~ po a, ~a 0 

b. r. zakończona została na terenie 
woj. lł-Odzkiego akcia wyborcza 
w kołach Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. Na zebra -
niach wyborczych omówiono. o -
siągnięcia i dokonano krytycznej 
oceny działalności dotychczaso -

ba członków TPPR wzrosła o 20 ty 
sięcy. Organizowane kursy ideolo 
giczne przyczyniły się w poważ 
nym stopniu do wprowadzenia w 
życie uchwal III Zjazdu Krajowe 
go TPPR. 

W 10 miastach powiatowych 
woj. łódzkiego odbyły · się walne 
zjazdy delegatów kół TPFR, na 
których podjęte zostały zobowią -
zania w zakresie dalszego uaktyw 
nienia organizacji terenowych o­
raz uświadamiania szerokich rzesz 
ludzi pracy o znaczeniu sojuszu 
polsko-radzieckiego. 

Kutnie przy ul. Narutowicia 2, - to bezrolni, mało, lub średnio- Postanowił zawsze mieć na skła rzysta Jęczmion me ::ostawia ma 
tel '217 rolni· chłopi. lu. b ich s-ynowie. dzie po kilka sztuk części zapaso szyny bez sprawdzenia. I w nad __ • __ • _______________ :.;__..:. ____ :__ __________ _.;._____ chodzącej akcji siewnej. czy przy. 

Wielkje wyda1~zenie kulturalne 
Pierwsze · stałe kina w~e!skie , 

orce. nie zdarzy się. że traktor 
wyjdzie w pole i po 10 - 15 min. 
stanie się coś ,,niepru~widziane· 
go". To, „nieprzewidziane" zostn 
ło już wczoraj przewidziane i trak 
tor musi pracować. 

wych zarządów kół TPFR. 
Dzięki ofiarnej i bezinteresow· 

nej pracy wielu zarządów kół te 
renowych, szeregi TPPR w woj. 
łódzkim znacznie się powiększyły 
i wzmocniły ideologicznie. W cią 
gu stycznia i lutego b. r. licz· 

Za parę tygoanj -już w kwiet 
niu br. - PP ,.Film Polski". uru· 
chomi pierwsze 100 stałych kin 
w stu gminach naszego kraju. 
Cży~ trzeba uzasadniać znaczenie 
tego wielkiego wydarzenia kultu­
ralnego? 

spodarce, ale i \'I' świadomości jeJ zagadnien e zadośćuczynienia po- Jęczmioń poznał biedę na wsi 
mieszkańców. trzebom tej nowej publiczności w latach przedwojennych. Ojciec 

--------------~ 

Te pierwsze 100 kin w1eJskich, w zakresie filmu. Filrny dla wsi jego był fornalem w majątku 
które zainstalujemy w wojewódz muszą. być bardzo staran!lie do- dziedzica Bilskiego w woj. kielec 
twach: szczecińskim, Wrocław- bierane pod względ:m treś~i 1 kim. Zmarł, gdy młody Jęcz~oń 
skim i poznańskim, zapoczątkuj.~ for.r;iY· _Filmy .zagran:czne wi.nny miał trzy lata. Matka była robot 
przełom w życiu kinematografu pos1~d~c polski dubbii:g, gdyz .są. nieą na tym folwarku. Zmarła w 
wiejskiej. Bowiem do końca r. oku łatw1eJsze ~o o~lądama od fll-111 lat po śmierci męża. Na wy 
bieżącego uruchomione zost~ie mó~ z napisai;u. • . . chowanie wzięła Jęczmionia ciot 
600 stałych kin. Cyfra ta powtęi<-r / Km~ na wsi ma rowmez 0•1- ka r.obotnica u dziedzica Bilskie 
szona przez 200 istniejących już brz~mie pe_rspektywy s~erzeni~l go: Wytósł na parobka i do 1939 
kin Tuchornych i- 200 -nowych k~l·~~ś,~·1a~y. Moze 0 1;0 stać .sH~. 0?9"' r. także pracował na dziedzica. 
w świetlicach, klubach i szk.oła;h. ~wi~thcy, powaznym. o.środkiem Polska Ludowa otworzyła przed 
otworzy, w znacznym stop~iu ow zycia ~u~turalno -.os\~latowefo nim bramy obszarniczego fol war 

Poprawllq się warun•I 

bezpieczeństwa i higie~y pracy w PGR-ach 
Stałe kino na wsi! Jakaż głębo· 

ka treść mieści się w tym fakcie. 
O ·głodzie wiedzy i prawdy 

o świecie, głodzie wrażeń arty· 
sfyczn1ch ·ś,viachzą przepełnione 
sale kin objazdowych, przepeł­
nione nie tylko przez mieszkati­
ców danych wsi, ale przez chło-
pów, przebywających nieraz po 

. parę kilometrów, aby tylko obej­
rzeć film. 

Polska Ludowa, która przynio· 
sła wyzwolenie' klasie robotni­
czej, pra1:ującemu chłopstwu, sze­
rokim masom narodu, wyzyski„ 
wanym przez obszarników i kapi 
talistów, likwiduje córa'z szybcial 
wiekowe zacofanie polityczne i 
kulturalne wsi. Wieś polsb 
z 1950 r. coraz mniej przypomina 
wieś Polski sanacyjno - obszarnt­
czej z 1939 r. PrzelJliany. rewolu­
cyjne, jakie nastąpiły - reforma 
rolna, wprowad•e nowoczes­
nej gospodarki rOlnej. powstawa 
nie . spółd~ielń produkcY:jny~h, 
mechanizacJa i 7 el€ktryf1kacJ<t, 
uspołecznienie handlu na wsi itp. 
- zmieniają z dnia na dzień ob­
licze wsi. 
Powstały dziesiątki tysięcy bi­

bliotek i świetlic wiejskich, tysi.ą 
ce artystycznych zespołów świet­
licowych. stale wzrasta i pogłę­
bia się w wyzwolonyćh z uciska 
masach chłopskich pęd ku oświa­
cie i kulturze. Kino wiejskie jest 
jednym z ważnych elementów tej 
wielkiej rewolucji, która odbyW'.l 
się na naszej wsi, nie tylko w go 

„świat zabity deskami". 1 Przy ~y§w~etlanlu ·filniow moz?a ku. Po wojnie zdobył wiedzę fa-
Tyle w r. 1950 - w pierwszy rga1:1iz~wac. wst~pi:c pr~~~cJe, chową w Państwowym Przedsię 

roku naszego wspaniałego Planu po filnue d~sk~s3.e. itp. a ~~o biorstwie Traktorów i Maszyn 
Sześcioletniego, który stwarza W4 Jed'.1ą . z naJ";'azm:Jszych ~~1~ ~ Rolniczych (dziś 'rOB) i od 1948 

runki .co~az lepszego I piękn!et ~~~~e~~~~!'Vl~~~~~~tu az ~fa~~~~ ·roku pracuje w SOM w Dobrej. 
szeg.~ zyc1~ n_asz~go narodu. l~a .. _ wiejskim. Tutaj szerokie możli~ Dziś wie jaką pomocą dla mało 
dy _Jego 1n1.es1ąc, każ~y rok preył wodci i zadania stają przed org'i- i średniorolnegC> chłopa jest trak­
noslć będzie no\~e kma. na wsi~ nizacjami społecznymi i akty- tor i maszyna rolnic_za. Wie, że 
tak aby w r. 195a w kazdeJ. gm . · p t· · każda stracona godzina pracy to 

· b ł · dn tal kino \\·em naszeJ ar 11. 
nie Y 0 Je 0 s e · A. R. nie tylko je"o mniejszy zarobek, 

Powstaje pytąnte, dlaczego do~ "' 

W trosce o zwiększenie bezpie­
czeństwa i higieny pracy robotni· 
ków rolnych poszczególne zespo­
ły Państwowych Gospodarstw 
Rolnych woj. łódzkiego przygoto 
wały na okres wiosennych prac 
w polu duże ilości płaszczy nie­
przemakalnych, kombinezonów, 
obuwia gumowego, okularów. ma 
sek ochronnych oraz rękawic do 
wysiewu nawozów sztucznych. 

Obory i chlewnie gospodarstw 
hodowlanych wyposażone zostały 
w umywalnie z bieżącą wodą, a 
pracownikom zatrudnionym w o­
borach przydzielono specjalną 
odzież i fartuchy. 

We wszystkich majątkach pod· 
dano s~koleniu personel sanitar-

piero w roku · bieżącym możnl ' 

!r!fski~~worzyć pierwsze kina ~rzystępuiemy do współzawodnictwa 
Związane to było z uruchomi<?- Zd ń k" • W 1· 

długofalowego 
niem własnej produkcji \\'ąskota~ oświadczają robotnicy Fa.Kro-Ba W U s 1e1 Ol 

mowy.eh aparatów projek~yjt;y~h Apel tow. Markie\Vki został pod i jakość pracy brygad. wania się robotnikiem i jego ro-
i zbudowaniem. laboratoriow, w b 'k' Tow. Tadeusz Marci·n1·ak zobo- dziną·, a +ow. Franciszek Kosmow 

f 'l jęty ostatnio przez ro otm ow „ 
których przerabia sięk\m,Y . sze- Fabryki Krosien Bawełnianych wiązał się do trzymania w goto ski, komendant Straży Przemysło 
rokotaśmowe na w~~ asmo~e. w Zduńsk'iej Woli, którzy postano wości swego samochodu oraz o· wej - do wzmożenia na zakładach 
Kina wiejskie, ze wz~ ._ ..... u. na ez wili przyczynić się do przedtermi szczędności palLwa, a tow. Józef czujności. 
pieczenstwo . przec1w1-;.)zarowe, . Pl 6 1 t . .... Tasarz, brygadzista placOW". , .po Do współzawodnictwa długofalo 

k t · · d i flmów nowego wykonania anu - e ni„- .r 

mogą · orzys ac ·Je yn e z 1 go, zwięks~oną produkcją przy stanowił podnit\~ć wydajność swej wego przystąpili irównir.ł: pra· 
wąskotaśmowych. Osiągnięcia mi- · · · · grupy. cownicy magazynu Fabryki Kro· 

t d ł k·n • równoczesnym podnoszeniu JeJ Ja· 
szego m 0 ego przemys u 1 

,__ Tow. Daniela Golińska zobowią sien Bawełnianych, wzywaiąc do 
matogtafic~nego, wynalazki na- kości. . · zała 51· "• J·alro ki"ero\"niczka akcJ·i póJ"ścia w ich ślady ,pracowników 

h · · ·e 'w kto'rzy zbud:l· Jako pierwszy zgłosił się wraz " · •• 
szyc mzyru ro • · l · d · · · t es Wydziału Zaopatrzenia. wali pierwszy polski wąskotaś- ze swym zespołem kowal tow. J~ SOCJa neJ o wzmozenia mer o-
mowy aparat projekcyjny, stal~ zef Wdowiak. Wspólnie ze swymi -----------------------------

się podsfawą dla kinofikacji WSl. pomocnikami zobowiązał się on L-g,·erz uczci· 8 roczn'1cę s' m.'1eric1' . w związku z uruchomieniem do podniesienia wydajności z 162 I l 
kin wiejskich powstaje poważne proc. do· 170 ,proc. 

Robotnicy. młyna ,,Renoma'' 
Ob. Walenty Czarnecki, podnie SIU StraCOftVCh 

sie swą wydajność jako tokarz li 
ze 148 proc. do 170 proc., a· ob. W Zgierzu odbyło się zebranie, tempo sprzedaży przygotowanych 
Zenon Szymański, również tokarz, w którym wzięli udział przed· cegiełek. W dyskusji podnie­
ze 170 proc. do 175 proc. stawiciele Związków Zawodo - siono, że w tym celu konieczna ·wzięli w opiekę SOM ·w Zapolu 

Niewiele już pozostało czasu dla w tym 2 ślusarzy i 1 stolarz, zabra­
k ji ła celem remontu 16 buks do siew­

tlókladnego przygotowania a c ników, 2 koła :i szereg Innych czę-
wiosennych zasiewów. sci, które zostaną wyremontowane 

Aby ta akcja tak ważna w życiu w ci~gt1 tygod·nla-, w godzinach po­
gospodarczym naszego kraju dał~ za służbowych. 
należyte rezultaty, trzeba pomagac Podczas pobytu naszej ekipy we 
w .lej wykonaniu. wsi Zapole, jej mieszkańcy oświad· 

Dlatego też towarzysze zatrudnie- czyli nam, że wie~ Zapole 'Y rok~ 
ni w młynie PZZ ,.Renoma" w Sie- bieżącym rzamierza . iotga1~zowac 
radzu :zorganizowali i \vysłali swoją spółdzielnię produ~yJną .. Ekipa. na 
ekipę do Ośrodka Maszynowego Za sza przyjęła ·tę w1adomośc z wiel-
pole. nad którym to Ośrodkiem po-1 kim zadowoleniem. . 
stanowiono trzymać patronat. • Jan Iwanek 

Ekipa w składzie 8 towantys.zy, korespo.ndent fabryczny. 

Nowa metoda siewów buraków cukrowych 
na fJhralrlle · 

Tow. Wincenty Miśkiewicz, for- wych, Partii, ZMP, Ligi Kobiet, jest współpraca Zw. b. Więźniow, 
mierz, zwycięzca dwu kolejnych Samopomocy Chłopskiej, M. O., Partii i Zw. Zawodowych. 
etapów współzawodnictwa pra.cy, ORMO itd. Wziął w nim rów- Odnośnie obchodu VIII rocznlcy 
podniesie swą wydajność z 162 nież udział poseł do Sejmu śmierci 100 straconych, uczestnicy 
proc. na 168 proc. Tow. Józef tow. Skalski. konferencji uzgodnili, że urządzo 
Miśkiewicz, formierz. zdobywca Zebranie - zwołane przez Zwią ny zostanie obchód, połączony z 
w dwóch etapach drugich miejsc, zek b. Więźniów Politycznych mia manifestacją na cześć pokoju. W 
podniesie normę z 146 proc. na ło za zadanie omów!enie sprawy uroczystościach wezmą udział 
160 proc. Z dwóch następnych budowy pomnika stu straconych wszyscy b. więźniowie z terenu 
formierzy, ob, Bolesław Koclen przez zbirów faszystowskich zgie- woj. łódzkiego. 
ga wykona bazę zamiast w 151 I rzan. Całość prac organizacyjnych 
proc. w 170 proc., a ob. Zygmunt Jak wynika ze sprawozdania tych uroczystości spoczywa w r.ę­
Miśkiewicz podniesie swą dotych- przewodniczącego Związku- ze-I kach Zarzlf:iu b. Więźniów Poli­
czasową z 191 .proc. na pełne 200 brano dotychczas na ten cel 250 tyczn;(ch w Zgierzu. 
proc. normy. tysięcy zł. Należy więc wzmóc J. M. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

ny, uruchomiono stałe punkty 
opatrunkowe oraz wzmożono u­
świadamianie robotników o per 
trzebie przestrzegania przepisów 
bezpieczeństwa i higieny pracy. 

Obecnie przodują w dziedzinie 
bezpieczeńst~a i higieny pracy 
Państwowe Gospodarstwa Roln~ 
w Ostrowach pow. kutnowskiego 
i Kobieżycku pow. sieradzkiego. 

ZAl.OGA 
Stolarni Mechaniczni?; 

w Kutnie w-ykonala 
kwartalny plan obrotów 
W dniu 14 bieżącego miesiąca Za 

loga Mechanicznej Stolarni PZGS. 
„Samopomoc Chłopska" w Kutnie 
zameldowała Zarządowi Spółdzielni, 
że plan obrotowy na 1 kwartał br. 
został wykonany w dniu 11 marca 
o godzinie 13. Wykonanie planu 
przed terminem zawdzięczać należy 
indywidualnemu współzawodnictwu 
pracy i socjalistycznemu podejściu _ 
do pracy. . 
Załoga Stolarni zobowiązuje się 

do końca 1 kwartału, to jest do 
dnia 31 marca br. zwiększyć obrotv 
o 20 procent ponad plan. 

c. 

Odprawa naczelników 
Straży Przed w pożarowej 
i komendantów ORMO 

w Kutnie 
W piątek, 24 bm. w Sali Konferen­

cyjnej Starostwa Powiatowego w 
Kutnie odbędzie się odprawa powia 
towa wszystkich naczelniltów Stra- · 
ży Przeciwpożarowej, rejonowych 
i gminnych komendantów oraz ak­
tywistów ORMO. 

Na odprawie tej omawiana będzie 
sprawa pogłębienia współpracy · 
ORMO i Straży Przeciwpożarowej 
celem zwiększenia bezpieczeństwa 
na odcinku obrony przeciwpożaro­
wej. 

W odprawie wezmą udział poza 
władzami powiatowymi, przedstawi 
ciele władz wojewódzkich ORMO I 
Zw. Straży Przeciwpożarowej. 

c. 

Marmelada 
i soki owocowe t~b1sze 

Podczas tegorocznej kampanii 
siewnej buraków cukrowych na 
Ukrainie, zastosowana będzie no· 
wa metoda; t. zw. „zasiewu punk­
tacyjnego", opracowana przez ki­
jowski instytut nauko.wo • baclaw 
czy przemysłu cukrowniczego. 

nomicrne rozmieszczenie nasion 
w glebie i zostaje przeprowadzony 
przy pomocy specjalnego aparatu, 
skonstruowanego iprzez inżyniera 
Kondeka. Przy sianiu nową meto 
dą zaoszczędza si'ę olbrzymie ilo· 
ści nasion buraczanvch i uzyskuje 
obfitsze plony. 

Tow. Bronisław Miśkiewicz, bry 
gadzista odlewni, zobowiązał się, 
że co drugi dzień odbywa~ się bę 
dze odlew, przez co odlewnia prze 
stanie być „wąskim gardłem" za­
kładów. 

Tow. jan Goliński, majster mon 
tażu krosien, zwiększył wydaj -
ność brygad monterskich, przez 
stwc.-z::.":'"' "-czterech zespołów tyl 
ko dwóch. co zwiekszy w·:-.·~ń.:n~ć 

ZGUBIONO książeczką wydaną 
przez Ubezpieczalnię Społeczną w 
Częstochowie, Oddział w Wieluniu 
na nazwisko Zimnlew!cz Jadwiga. 
. 258g 
ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. na naz 
wisko Wrońska Maria. 11383g 

ZGUBIONO legit. tramwajową 10-

czną i legit. fabryczną z f-my „Bo­
ruta", Baruch Bolesław, wie~ Mas­
kowice, gm. Leśmierz, pow. Łęczy­
ca. 11385g 

ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. nazwis 
ko Mamrot Jan Starosikawska 22. 

Dzięki unowocześnieniu metod 
produkcji w przetwórniach, prowa­
dzonyah przez Centralę Ogrodn!czą, 
a co zn tym idzie obniżeniu kosz- · 
tów własnych, ceny na najbardziej 
popularne przetwory owocowe -
marmeladę i soki zostały od 1 mar­
ca br. obniżone o 10 proc. 

Potanienie przetworów owoco­
wych w niczym nię obniża Jakości 
produktów, które są robione na czys 
tym cukrze, bez dodatków jakichkol 
wiek surogatów. 

Siew punkt.acvinv ~anew•\ist rów 
ZGUBIONO legit. Ubezpieczalni 
i Zw. Zaw. Lana:e Gustaw. 113861! 

ZGUBIONO Iegit. Zw. Zaw. 534Clł 
na nazwisko Lauk Tadeusz. 11388& 

Obniżka cen marmelady i soków 
pozwoli konsumentom w większym 
niż dotychczas stopniu korzvstać :z 
tych zdrowych przeł.worów, 
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Co pisało praso łódzka 20 marca 1930 r. 
ATAK P'Ił.SUDSKIEGO N A SE.JM 

W dniu wczorajS1Lym dyktator 
Piłsudski uda;il!l!ł prasie łaskawego 
wywiadu. t. rzw. enuncjacji - na te­
mat: - Dlaczego nie chcę 'ZOIStać 
premierem !"Lądu. W wywiadzie ata 
kuje on Sejm i posłów, którzy „prie 
azkadzaJą" mu rządzić w Polsce. 
~jm to „wygódka" a panowie po­
Iłowie to „analfabeci", „duraki", 
;,gałgail.skie psy, rozwalające ~ w 
ławach sejmowych ~ rozplętymi 
tp0dniamt". 

PJł3udski stwierdiza, U! kilku je-­
IO wiernych pretorianów prosiło o 
pozwolenie wystrrela.ni.'\ panów po-
9!6w, a gdy im tej pnyjemnoAc:I od 
mówLł - chcieli popełnić samobój­
stwo. 

ZUCHWAł.E NAP ADY 
BANDYCKIE 

ra.y ,.awanturowali !łe na ulicy". 
Zarząd wiezienia zwrócił się do są­
sled n lch więzień - o pru:eięc'e pew 
nej ilości więźniów. 

HANDEL LUDZMI 
Do Pa1istwowego Urze<lu Pośred­

nict··.·a Pracy w Lodoz.i. przy ul. Ki­
lińskiego 45; przybywa francuska 
delegacja handlowa, która zajmie 
się doborem ludzl na wyjazd do 
Francji. Tym razem chętnie są w.!­
dzlar.1 tkacze w sile wleku i pr:z;y­
siojne tkaczki. 

BRAK MIEJSC W SZPITALACU 
DLA SZAJ...EJIJCOW 

Brak miejsc w szpitalach dla 
umysłowo chorych powodu~e czę­
ste tragit:zne wypadki - pisze „Re­
publika". - Ostatn:o, umysłowo cho 
ry Antoni Biniarz - zamieszkały 
na Chojnach przy ul. Wysockie­
go 11, zarąbał siekierą brata, siostrę 
i sąsiadkę, niejaką Marie Dulębę. 

NIEBYW.UA śLIZGA WICA 
W dniu wc:i.:orajszym kilkunastu 

łodzian połamało nogi wskut<;k nie­
bywałej iilizgawfoy - jaka powstała 
na skutek ostatnich mrozów. 

Przez podniesienie poziomu 
prac organizacyjnych i szkoleniowycli 

przyśpieszyllly wykonanie Planu 6-letniego 
- stwierdza pierwsze zebranie plenarne WKKF w lodzi 
Zoodnie :i: ue,hwałi Biura Pol!ty~znego ,KC PZPR, niedawno 

e . Z03~· powołany _do zycra Gtowny Komitet Kul. 
tury F1~yczneł• którego iad~nr~ni jest. stworzenie jak najpomyślniej­
szy~h w a~unkow uł!owsiechniem;i. kultury fizycznej oraz podnil"sienic 

Gpoł~1omu tdeo~vcgo 1 wychowaWCZ.t'!:'O nasze"o ruchu sportowego 
ownr K~m1te~,.Kultu~y F'iiy.:7;nej jest pafistwowym organem pia: 

nowama, k1ero'I\ mel wa 1 kontroli t'ałoko;ztałtu spraw kultury fizvcz:-

K
nej ·.Portu, ~.od~" i!dni:Ciem jcio na zczehlach wojewódzkich bPdą 

onutety W OJen·udzlut>. ' 

. Wczoraj w sali Urzędu Wojewódz- przedstawiciel GKKF, płk Szeniberg 
k_1ego· ,Przy ul. Ogrodowej 15 odbyło - to urzeczywistnienle r.adań posta­
su~ pierwsze plenarne posiedzenie wionych nam przez Biuro Polityczne 
Wojewódzkiego Komitetu Kultury KC PZPR. to połączenie nurtu życia 
Fizycznej w Łodzi, powołanego przez sport.owego z na~zym życiem poli· 
przewodniczącego Gł6wnego Komite- tycznym i społecznym, to wreszcie 
tu Kultury Fizycznej, po:;.ła Lucja!la nowy krok w kierunku \vy"rowadzt.'-
~otrkę. • " nia ntH'i)'ch millouów młodzieży na 

GODZL ·A 9 RANO w SALI boi::: ka sportowe w celu konl;.ntneg9 
URZ~DU WOJEWóDZKIEGO przygotcwania jej do oczekujących 

O godzinie 9 rano sala konfere:i.­
~Y:ina przy. u~. 06I"odowcj zaczęła siQ 
JU?- , zapełmae zaproszonymi gośćmi. 
w~rod lct_6rych do~trzec można było 

j(i zadań, zwi:!zanych z gigantycz-
nym 6.letnim Planem go~podarczym, 
w którego progi wstępujemy. 

J\OXKRETXE ZADAXIA 

Najwyższy jut czrui, abyśmy sko1i 
czyli tu J. przypadkowością i kumo­
terstwem. 

ZlIOBILIZlJJEMY LUDZI 
DOBREJ WOLI 

sta\viciel GKKF, miejsce ~dne bo­
haterskiej, robotniczej Łodzi, kt6ra 
już niejednokrotnie dawała dowody, 
że tam, gdzie chodzi o prac:t tw6rcz4 
dla dobra całego społecze~a, ni­
gdy nie pozo~tnje w tyle za innymi. 

Ważnym zadaniem, stojącym przed 
WKK1'' będzie równic:t zaktywizowa· GŁAżEWSKA W I:\UENIU 
nie jak najszersz~·ch rzesz entuzja- ŁóDZKlCH SPORTOWCóW 
stów wychowania fizyczneg-o i ~por- Na zakońc.zenie obrad, na trybuno 
tu do wniesienia swego wkładu \V wśród oklasków weszła popularna 
prace związan~ z dalszym roz1vojem zawodniczka łód~ka, Głażewska, Jct6-
kultury fizycznej i sportu w Łodzi 
i naszym województwie. Uchwala ra w imieniu sportowców wojewódz-
GKKF o wprowadzeniu zaszczj1:nego twa łódzkieiro i m. Łodzi wyrazili\ 

łu podzitkowanie za zaproszenie c:i:oło-
tytu i odznaczenia Zasłużonego vrych sportowców na plenunt. 
Działacza Sportowego, powinna ulat- _ Czujemy się współodpowiodzłal-
wi(· WKK.P pracę na tym odcinku. nl _ mówiła Głażev.'3ka _ n dal-

Xowy styl pracy WKKF musi opie ó · · rać się na kolektywności. Komitet szy rozw J kultury fizycznej nasze­
go terenu. 

musi kryt yc7.nie i samokrytycznie _ Oceniamy fakt naszej tu o~c­
analizować wszystkie sprawy i pod~j ności. jako dużej wagi \vydaneni• 
mować. konkre~ne Ufhwały. . . w życiu każdecro zawodnika, który 

PodeJmowame uchwał to Jedna.K 1 0 ·zestal b ' d„. k' b tr 
nie w;;zy.:;tko. WKKF przęz oso!:ii:;ty • l • yc, z1ę I o ecnemu us o-
kontakt z terenem musi kontrolo\\łać jowi i stosunkowi władz Pol.s.ki Ludo 

k .we do ~praw sportu, traktowany jako 
w~· ·onyw:mie tych uehwał, mu;;i podrzędny czynnik współtwortącego 
przyjąć zasadę ciągłej obserwacji kulturę fizyczną naszego narodu. 

W dniu wczorajszym do firmy 
:Bracia Marrur, przy ul. !Południowej 
46, wtargnęło nagle kilku bandy­
tów, którzy powiązali personel sznu 
uml, e. następnie O'Próżnlli kasę ~ 
wif;ks.zaj gotówki. Po opuszcrc.eniu 
lokalu - gdy przybyła T.aalarmo­
wana palie.la - bandyci. udali się 
"J>OkoJnie w 11~edmwo - na Po­
lu~iową pod Nr 25 - gddt\ \V ta1d 
am sposób rzabrali pieniądze tt tir­
my „Cukrum". 

wielu działaczy sportowych • J>OIH- Jakie wi~c w związh"U z tym kon· 
larnych sportowców. ·wśród zebri- kretne zacl..'lnia stają przed WKKF 
r,ych panuje nastrój podnio!lły, uro· w Lodzi. Powa7.ne i n:e łatwe. Do 
t'Zysty. Pnybycie przedstawiciela czołowych zadań musimy zaliczyć 
Partii '" o'lobie sekretan:a KL tow. przede wszystkim walki; o dai<>:ie or-

40 TALERZY :tUPY _ Uzdańskiego, pre:i:ydenta ~insta, ganizacyjoe i polityczne wzmocnienie 
DLA GŁODUJĄCYCH DZIECI tow. liioora, wojewody Szym:inkn, naszych LZS, zwłaszcza w PGR i kół 

żywego człowieka. Kulturę fizycznę. charakteru po-
OżYWION A ' DYSKUSJA wszechnego, ma.sowego i socjalistya 

Wokół tych nowych 'zadań, stoją.- nego: 
cych przed przystępującym do dzia- - Najwyższym celem naszej dzia­
łalności WKKF w ł"°dzi, rozwinęła łalności sportowej - mówiła dall'j 
i;:ię wczoraj dług-.i, wyczerpująca d~·- Głażewska - , będzie pomnożenie 
skusja. Głos brało w niej 11 mów·- zdrowia i :zachowanie sprawności dla. 
rów. Znaczna część dyskutantów walki o realizację Planu 6-letniego. 

P l 
przedstawiciela GKKF, płk. Szem- sportowych, uto:!zyć wii;>kszą opieką 

~ og <>Szeniu apelu . • ,Głos.u Poran l l'BZELUDNIONE WllĘZIENIB nego" w sprawie „talerza. zupy dla berga i 'l\;elu innych działaczy robot- na P~ u kultury -fizycznej i sportu 
W TOMASZOWIE głooujących dzieci włókniat"7.y łódz. nic::ej Łodzi oraz 3 przodowników ~zkolmct.wo .tak ogólnoh.-,,ztakące, ja:. 

W wdęzieniu w Tomas.zowie pru- kich" -odez;wało się 40 o«ób, chęt- pracy - wywołuje poruszenie wśród l zawodowe, nawi~zać ścisłą w,,..:!­
bywa w obecnej chwili 939 osób, w nych do pomocy . . Pismo vtzYWa do zebranych i podnosi Jeszcze bardzi'!j pracę i ol\azać najdalej idącą pomoc 
piv.ewarżającej męści bezrobotni, któ dalszych „akcesów''. ten nastrój, spra,\ia.iac że szept pro-, na polu krzewieuia ki i sportu klu-
___ _.-..-., _______ .;... ___ ...;;._..; , ___________ 

1
\vadzonych tu i ówdz·i; rozmów cich· b~m ,,Gwartlii" oraz „Legii" i wresz 
t:ie i robi się idealna cisza. Gdy sta- cie zwalczać do końca zgitbne tradycje 

wskar.ywała na mase trosk i niedo­
ciągnięć, tkwiących jeszcze w na­
szym życiu sportowym, z którymi 
walka uzupełni plan działalno­
ści WKKF na rok 1950, przyjęty je­
dnogłośnie przez plenum . 

DEPESZE 
Po przemówieniu Głażewskiej, wy­

słano depesze do Marszałka Polski -
Konstantego Rokossowskiego, prze­
wodniczącego GKK'f,' posła tow. Mo­
tyki i prezesa Rady :Ministrów t.ow. 
Cyrankiewicza zapewniając, że i<por­
towcy województwa łódzkiego i m. 
Łodzi, doceniając stosunek władz; 
Polski Ludowej do spraw kultury fi­
zycznej, pracować · będą z zapałem 
nad realizacją zadań, jakie ,;ostały 
postawione wychowaniu fizycznemu 
i sportowi w Polsce Ludowej. 

- Dorobek dzisie,iszych obrad bę­
dzie miał niewątpliwie doniosłe znn­

Do dalszych zadań WKKF będzie czenie dla dalszego rozwoju naszego 
należało racjonalne wydatkowanie wychowania fizycznego i sportu, ale 
funduszy, jakie Państwo i społeczeń- tylko wtedy, gdy zostaną one prze­
stwo ptzeznaczy na sport i w-;cho- niesione w teren i o ile będą całko­
wanie fiiyczne, dalej kontrola nat.ł wicie wprowadzone w życie - pod­
sprawiedliwym rozdziałem sprzętu sumował wczorajsze obrady WKKl<,. 
sportowego, racjonalne . wYzyskanie płk. Szemberg. ls.totnie, same uchwa­
fachowców i instruktorów sporto- ły nfe poprawią sytuacji. Jedynie 
wych oraz otoczenie ićh polityC'Zną. lkontrola ich wykonania może przy­
opiek!l, jak również organizowanie nieść korzyści i dać pożądane wy­
kursów szkoleniowych i racjonalny, niki. We wsp6łzawodnictwie między­
zgodny z polityką Państwa f,udowc- komitetowym WKKF w Łodzi powi· 
go. do~ór kandydatów n& te 1.-ursy. nien zająć, jak tego mu życzył przed-

• 8!8@~1 
ry, &"dańskl zegar wybijał godzing sportu l_mrżuazyjnego. tkwiące jesz· 

~ I 
1 

.• ' ·.· • . . 0.30, prezydium WKKF' zasiadło już cze w n:ektórych. naszych klubach, 
a J, . .. za stołem prezydialnym i rozpoczę~o a nawet zrzeszeniach· sportowych. 

ob:ady, które się przeciągnęły do go- GOSPODARKA i)IUSI BYć 
dzmy 14.45. - R1\.CJONALNA 

PONIEDZIAŁEK 20 MARCA 
PAŃSTWOWY TEATR 

im. STEF AN'A JARACZ/, 
(ul. JaraC%a 27) 

Dziś toałlr nieczynny. 

P~STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 3ł, teL 181-.11ł) 

Teatr nieczymą ał do ~wołania. 

PA8'STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150·3&) 

Dm& teatr nieczynny. 

TEATB KOMEDll MUZYCZNEJ 
,i.UTNIA" 

(nL Piotrkowaka 2'1) 
Dzł6 teatr nieczynny, -

12.04 Dziennik południo"--Y· 13.30 
Koncert południowy. 14.20 (Ł) Jan 
Sebastian Ba.eh - z okazji 265 rocz· 
nicy urodzin kompozytora. 14',55 Kon 
cert kameralny. 15.30 Audycja dla 
świetlic dzieci~ych: ,,Hallo, młodzi 
fizycy". 15.60 N owy numer „Odro­
ózema''. 16.00 Dziennik popołudnio­
wy, 16.26 (Ł) ,,Historia prawdziwa". 
Audycja dla młodzieży w oprac. E. 
Jędrkiewiczowej. 16.40 (Ł) Muzyka 
dla <bieci. 16.60 (ł.) ,,S1ybk9ściowe 
brygady remontowe". 17.00 (Ł) Kon· 
eert popołudniowy w wyk. orkiestry 
; ch6n1 PR. pod dyr. A. Tnrskiego, 
'Ada Wit.cw6ka-Ka.mii1ska - śpiew, 
z. Hodor - skny~e, E. Przyłęcki 
- akomp. 18.15 Koncert ka.peli ludo­
wej. 18.40 Wszechnica Radiowa. 19.lfi 
Kwartet g-moll E. Griega. ::!O.UO 
Dziennik: wie1:1:orny. 20.40 Ulubione 
melodie operowe. 22.20 Muzyka w 

PA.~STWOWY TEATR LALEK I wy.k. orkiestry PR pod dy:r. St. Racho 
„ARLEKIN" · nia. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 

Instrument.alne utwory koncertowe 
Cł..6dt. Plotrkow•ka 152, tel. 268·'9) . z płyt. 24.00 Zakończenie audyojl i 
Dziś teatr nieceynll)'. ~ Hymn.. . 

K )[N (()) 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

„Czarodziejskie ziarno" i'O(h. 16, 
18, 20 

BAŁTYK (Narutowicr.a. 20} ,,Miaato 
westchnień" godz. 16, 18.80, 21 

BAJKA (Franciszkań!ka 31) ,,Zoja" 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - ,;pro­
. gram aktualności krajowych i a· 

granicznych Nr 12" - godz. 11, 12, 
18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
„Statek pułapka" godz. 16, 18. 20 

MUZA (Pabianicka 178} „Rajnis" 
godz. 18, 20 . 

POLONIA (Piotrkowska 67) ,,Piędź 
ziemi" godz. 16, 18.30, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76} 
„Ziemia woła" godz. 17.30, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Pu­
s telnia Parmeńska" II seria godz. 

REKORD (Rzgowska 2} „Czarodziej 
1111dów" dla młodziety godz. 16; 
„Płomień Nowe.go Orleanu" godz. 
18, 20 • 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Lclc. 
komyślna siostra" godz. 17.3Q, 20 

!;WIT (Bałucki Rynek 2) „1\fiłość na 
lekarstwo" godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „O 6 wie­
czorem po wojnie" godz. 16.80, 
18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) ,,Dubrow­
ski" godz. 16, 18, 20 

WISLA (Daszyńskiego 1) „Miasto 
we11tc~ień" godz. 15.30, 18, 20.30 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w operze" godz. 16.80, 18.30, 20.80 

WOLN<'ść (Napiórkowskiego 16} -
,,Torpedowiec Nieugięty'' godz. 16, 

• 18, 20 
18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Czarci Zleb" ZACHĘTA (Zgierska 26) „l'iOO ccm" 

Jakie sprawy omawiano na tym 
piel'Wszym, roboczym. bo takim było 
w istocie, zebraniu plenarnym WKKF 
w Łodzi? 

JA1'!E ZADANIA STOJĄ W TEJ 
CHWILI PRZED NASZY;ll WYCHO 

WĄNIEM PIZ. I SPORTEM? 

Aby dać odpowiedź na to pytanie, 
musimy najpierw upriytolllllić sobie, 
Jakie w tej chwili zadania spoczywa· 
j!J na nas?Jym wychowaniu fizy~z 
nyni i ~orcie. 

W chwili obecnej, w chwili za.. 
ostrzającej się walki klasowej 
i "\\-Zmożone.i wallri o i>ok6j i aocją­
lizm, w chwili &'dY wstępujemy .,.. 
6.letni Plan gospod:i.rczy, wychowa 
nie fizyczne i sport mają za zadanie 
przetle wszystkim ~;,..chować jak naj­
iiczniejsze kadry radosnych, silnych 
fizycznie i moralnie, odpornych na 
W15Zelkie trudy obywateli. Oto naj· 
ważniejsze zadanie stojące przed na.­
mi. 
URZECZYWISTNIAMY ZADAN1A 

POSTAWIONE N AM 
PRZEZ BP KC PZPR 

Powstanie Komitetów Kultury 
P'isycznej powiedział wczoraj 

Ofiary 
Personel technicmy i pracownicy 

umysłowi przędzalni cienkoprzędnej 
PZPB Nr. 5, wplacają zl. 10.625 na 
dzieci ociemniałe Rodziny Radiowej. 

Pracownica Ubezpieczalni Spo­
lec:z:nej ob. Romualda Kozielska 
składa zł. 3.000 na sieroty po pol<;­
głych bojownikach o Wolność i De­
mokrację. 

• • • 
Prac. Państ. Zakł. Pn.em. Wl. 

Nr 35 wpłacają zł 38.300.- na d:rJ e­
cl po poległych partyzantach grec­
kich. 

* • * 
Koło Ligi Kob:et przy CMM i 

W!l."T wpłaca zł 3.100.- na dzieci po 
poległych ui wolność i demokrację. 

* * 
Ob. Klecin Maria ofiaruje 7.ł 3.500 

na sieroty p-0 poległych rr.a Wolność 
i tDemokrację oraz Grusrz.ka ·Marla 

- W pracy swej - donoszę. dep• 
sze - będziemy korzystać ze wska­
zań, jakie dały nam: Uchwała BP KC 
PZPR, GKKF i doświadczenia przo­
dujących światu sportowców Związ.. 
ku Radzieckiego. (Kr.) 

Pl~śeiarze ŁKS Włókniarza 
zdobywają 5 tytułów mistrzowskich 

T d • batalia .bokserów Łodzi zakończona. Tytuły mi· 
rzy OIOWO strzowR.kiu w kolejności wag zdobyli: Anielak ~a­
wełna), Czarnecld (Zw.·Zryw), 7.ajączkowski (Zw. Zryw), ::\larcinkow· 
ski (t.KS-Wł.), Dcbi~z (LK::i·WŁ). Wieczorek (ŁKS-Wt.) i Jaskóła 
(LKS-Wł.). 

Jak z tego wynika, zdobycle.111 najwięksiej iloAcl tytułó,.,.. młstrzow· 
1tkich może się poszczycie ł,KS-Włó!miarz (5), przed Związkowcem· 
Zrywem (Z) i Ilawełma (1 ). 

Wczorajsze wail:i finałowe wz!łu· 
dzily wielkie i:.intere '.o'vanie, odff)'. 
wały &ię przy ~zczelnie WYpelnionej 
widowni. Jak to z góry przewidywa­
liśmy, „stara gwardia" zwycięsko od­
parła ataki młodzieży, za wyjątkie'll 
wagi muszej, gdzie rut~'111l Stasiaka 
musiała ustąpić przed mlorlością i ży· 
wiołowością Anielaka. 

Pt>wną niespodziankę &prawił 

mu zupełnie zasłufomł dyskwalifika· 
cję. 

W wagach lekkiej i półśredniej 
spotkali się koledzy klubowi. Ale w 
przeciwień3twie dD walki :\farcinkow· 
skiego z utalento ·anym i młodym 
Jędrzejczakiem, stojącej na dob~1 
poziomie, Debisz i Nagaj;;ki dali pa­
rodię boksu, wyraźnie unikając ·.mi­
ki. Po dwóch obustronnych napom­
nieniach skończyło się dyskwalifik'l· 
c;:. w drugim starciu ~agajskiego. 

Wyniki techniczne: waga musza: 
Anielak (Baw.) wypunktował Stasrn 
ka (Zw.); kogucia: Czarnecki wygnił 
wysoko na punkty z Szalińskim (Ba­
'l'"ełna); waga piórkowa: Zajączko\v­
ski (Zw.) po chaotycznej walce zwy 
tiężył Olczyka (Wł.); waga lekka 
J ęclrzejczak (WJ.) przegrał przez 
techniczne k. o. w trzeciej rundzie z 1 
:Marcinkowskim (Wł.); pdłśrcdnia: 
Debisz (Wł.) zwycięża w drugiej run 
dzie przez dyskwalifikacje Naga] 
i.kiego (Wł.); waga średnia: Olcjn1:­
(\Vł.) wygrywa wysoko na punkt:1 
t P iórkowGkim (Ogn.); waga pół 
ciężka - zwycięża Wieczorek (Wł.) 
z powodu dyskwalifikacji Wojnow-

skiego (Zw.} ł w wadze c!Qtldej Ja· 
skóła• (Wł) wygrał wysoko na punk· 
ty z Gampem (Ogn.). , 

Widzów 6 tysięcy. Walki prowa­
dził w ringu ob. Lisowski. 
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s\vym licznym sympatykom Wojnow­
ski. Wczorajszy „Kola" był po pro­
stu cieniem tego Wojnowskiego, któ­
ry przed kilicoma tygodniami stawi! 
tak zacięty opór Kolczyńskiemu, bę· 
dąc dla niego przez dwie rund~· zu­
pełnie równorzędnym przeciwnikiem. 
Wojnowski musi pamiętać, a przeko­
nał się .> tym najlepiej wczor aj, że 
dobry bokser poza silnym ciosem, :!o 
jest bezsprzecznie cechą dodatnią, 
musi posiadać odµowiedni zapas wie­
dzy technicznej i... myśleć w czasie 
walki. Sierpy Wojnowsldcgo, z któ· 
rych każdy nosił w sobie zadatki no 
h utu. pruły tylko powietrze, a bez 
myśln~ ataki głową i ciałem, mogące 
się zakończyć niebezpieczną kontrizh 
przeciwnika, przyniosły Wojnow:;kie-rzl 1.000 na w /w cel. irodz. 18, 20.30 godz. 18, 20 ' 

ło się w szczycie muru ogrodowego i w chwilę później rozległ się 
w ogrodzie żałosny psi płacz, nie podobny do zwykłego głosu Sama. 
Jenny biegiem zawróciła na taras. 

W południe padł gmach Banku Indyjskiego, bitwa toczyła się 
Już na Srebrnym B azarze. 

Kobiety płakały. Darinat wraz z dzieckiem odniesiono do s2'lpi­
tala. Kilka kobiet zaprawadzono na opatrunki. Ogłuszona Jenny 
siedziała w kącie dziedzińca. Ostrzał wzmagał się coraz bardz.iej. 

- Sahibowie nie dawali nam chleba, za to teraz nie żałuj~ oło-
wiu!... - zawodziły kobiety. 

,W powietrzu latały kawałki cegieł, piasek, odłamki tynku z pa­
lacu. Jenny, szukając osłony, weszła na taras i ukryła się w głę­
bi podwórza za marmurową kolumną. Saro, siedzący stale na straży 
u wejścia do szpitala, podszedł do niej i z zaufaniem u>ożył się u jej 
~óp. Pies IPO każdym wystrzale piszczał cicho, podnosząc głowę 
;i. przymykając wilgotne, smutne oczy. 

- Nie bój się, Samie kochany, nie bój się! - szeptala Jenny 
l głaskała go po czarnej, lśniącej sierści. 

Tak minęło wiele godzin. Huk armat ucichł nieco. Sam jed­
nak coraz częściej skowyczał i patrzy.ł błagalnie na Jenn'lf, !akby 
34 o ~ prooiŁ : ·: . , ' ·· :~ ~ .. ! , 

,.Pić" ..... domyślił& tł4 Jenny. 
Wzi• :wiadro 1 OQPła c1o studni. Kilk• ll\vlidżic"Ych kul zanr-

Ze szpitala wybiegł Mac Ferney, p-0rzuciwszy na chwilę opa­
tru~i. Sam czołgał się już do niego, zostawiając na mozajkowej 
błękitnej posadzce, krwawy ślad. Położył .się u nóg swego pana, 
jeknął ostatni raz i umilkł. 

Mac Ferney pochylił się n ad nim. 
- I ciebie nie oszczędziła brytyjska kula, mój biedny pgie -

powiedzial. 
W.szedł sanitariusz hinduski, ale nie ruszył trupa psa, gdyż za· 

braniały mu tego przepisy kastowe. Stanął tylko z daleka i ża­
łcśnie cmoknął językiem. Mac Ferney wziął na ręce stygnące 
zwłoki psa-przyjaciela, zaniósł go w róg dziedzińc.a i przykrył 
kamieniami. 

- Nie wrócisz już do domu, do Szkocji. Samie - rzekł, stojąc 
n ad nim. - I nikt 'nie wie, czy powróci -nvój pan! ~ 

Rankiem wznowiono szturm z nową silą. Powstańcy oddali 
budynek· poczty, trzymał się jeszcze Wielki Meczet; bitwa toc~a 
się na głównym placu i przy bramie radżackiej. • 

Oddziały •powstańców walczyły zażarcie o każdy dom, o każdą 
ulkę. Sile wspólnego uderzen[a Brytyjczyków nie mogli pow­
etańcy przeciwstawić podobnie wspólnych przeciwdziałań. Wal­
etylł. w oddalonych dzielnica".h i g!nęll z osobna .U-aciwszy łactność 
initdsY ~ólnYml iedna.tkami. . . 

Po krótkiej przerwie pulkownik Harris rozkazał kontynuować 
bombardowanie białego budynku rezydencji. 

- Tam siedzą jacyś uparci Hindusi! - rzekł do swego zastępcy, 
kapitana Bedforda. - Trzeba ich stan11ąd wykurzyć dymem ar­

matnim! 
Znów nad dziedzińcem zajęczały pociski. ZieIDla drżała od hu-

ku !'!ział. Harrls mi ał teraz więcej armat. 
Pociski rozerwały w kilku m iejscach podwórza kamienne płyty. 

Kobiety i dzieci, ratując się od pocisków, schroniły się do głównego 
budynku. 

Bomba arty~ryjska przebiła dach gmachu. Od wybuchu za-
trzęsły się wszy!tkie ·drzwi w . domu, ze ścian posypały się kawałki 
tynku. 

- Ratunku!... Ratunku!.„ 
Ludzie ukrywający się na drugim piętrze, zbiegali na dół. 
Znów uderzenie i huk.„ Nowy pocisk rozwalił róg domu. Uj-

1·zawszy to kobiety rzuciły sią z dzied21ińca na taras, skupiły się, 
zbiegły stąd do dolnej sali, gdzie leżeli ranni, 

Pod samymi oknami rozległa się nagle gęsta strzelanina kara­
binowa. Nawet ranni unieśli głowy. Jeden z nich, rosły Hindus 
z obandażowaną głową, stanął na ióżku i wyjrzał przez okno. 

łOkna głównej sali wychodziły na ulic~, P.ro.yv~dz_ącą do b_ramy 
pa acu. 
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